
Śmierć ś. p. dr. Edwarda Cetnarowskiego

Pubar min. Benesza zdobywają po raz drugi lekkoatleci polscy
Liga: Wisła-Cracovia 3:1, Ruch-Legja 4:1, ŁKS-Pogoń 3:1, 22 p.p.-Czarni 4:3, Warta-Garbarnia 4:1

Dwudniowy imecz lleklkoatlle-1 
tycźny Polska — Cźechoslowa 
cja, rozegrany w. d. 2 i 3-iim 
września rb. na stadionie Woj-1 
ska Polskiego w Warszawie, ’ 
przyniósł nam, po zaciętej i do 
ostatniej konkurencji 'niepewnej 
co do Cyniku walce, zwycię- i 
stwo w stosunku 79^:78½ pun-| 
kto. I

.Ten ijeden punkt przewagi' 
jest bez przesady bezcenny: 
przyniósł on nietylko laur zwy1 
oięstwa, ale zarazem pozwolił' 
pozostawić na rok w Warsza-j 
wie pubar przechodni p. min. Be ' 
nesza, o który, po zdobyciu' 
przez Polskę pubaru p. mm. Za : 
leskiego, toczy się między narm । 
a Czechosłowacją od dwu lat za! 
żartą wailka. !

Rzecz jasna, że przy tak wiel 
k’ej równości _sił zwycięstwo > 
równie dobrze leżało w grani ! 
cach możliwości drużyny’ na­
szych pobratymców słowian- 
kich. Możnaby łatwo wyliczyć 

szereg konkurencyj, w których 
minimalna doza szczęścia czy 
umiejętności u gości wy star 
czylaby, aby puhar min. Bene­
sza pojechał do Pragi. Jakże' 
przecież łatwo Hofman mógł. 
Skoczyć o pół centymetra węj 
cej, jaik łatwo Engel, nie żabie-

I gając toru zdobywał trzecie 
miejsce w dwustu metrach i 
mecz w ten sposób wygrywał.

Co innego, że zató w innych 
konkurencjach Czesi zdobył, 
punkty dość mespodzianie, że 
wymienimy tyczkę, sztafetę 
4x400 mtr, a przedewszystkiem 
110 mtr przez płotki.

To też w rezultacie można 
śmiało zaryzykować twierdze- 
n':e, że siły obu stron były tym 
razem wyjątkowo wyrównane 
i że mecz warszawski powtórzo 
ny za tydzień, mógłby przynieść 
równie dobrze sukces Polakom 
iak Czechosłowakom.

Jego cechą charakterystycz­
ną była ponadto sprzeczność wy 
ników osiągnętych na boisku z 
p r ze w idy w an i am i p ap i e r o w em'. 
Tak np. liczyliśmy na pełny suk 
ces. w biegach na 800 i 110 mtr 
przez płotki, gdzie oba pierwsze 
miejsca zgarnęli nam z przed no 
sa gośce, ale bynajmniej,n'i-e by 
l'śmy za to pewni sukcesów Fiał 
ki na 5 kim, czy pary Sikorski— 
Luckhaus w skoku wdał, nie mó 
w'iąc już o 2-em miejscu Bmia- 
kowskiego w biegu na 200 mtr.

Widowiskowo zawody wypa 
dły zupełnie zadawalająco. Nie 
było w nich prawie zupełnie zby 
ręcznych dłużyzu, poszczególne

- Dr. Edward Cetnarowski- nic 
żyjel. .- ;

RUSZYLI... , . ...
Nasi najlepsi szosowcy jada na start 10-cio dniowego biegu dookoła Polski. Na zdjęciu przejazd 

przez Plac Zanikowy na tle kolumny Zygmunta.

konkurencje dobrze zazębiały dz:ć, iż w .79½ punktach, wy7
się ze sobą, informacja-była wy

REKORDOWA SZTAFETA
Czechosłowacji na 4x400 mtr.: Knenicky, Novotny II, Novotny Ij 

i Fiszer pokonała Polaków bez trudu.

starczająca. Co mnego, że za­
powiadacz me powinien zadawaj 
lać się tylko zapowiedziami star 
tów i podawaniem wyników. 
Zdaniem naszem w zakresie je­
go „conferencierki44 leżało rów- 
n:eż informowanie widzów o 
tern, że Heljasz rzucał kulą z 
nadwyrężoną ręką, że Binia- 
kowski zasłabł chwilowo po bie 
gu na 400 mtr, że na 110 mtr 
przez płotki startuje tylko jeden 
Komanek, bo Dostał uległ tuż 
przed wyjazdem do Polski kon­
tuzji, i-td. itd.

Kilka słów należy się również 
publiczności. Przedewszystkiem 
w:ęc stwierdzić trzeba, że de­
szczowa i niepewna pogoda nie 
odstraszyła mimo wszystko w 
każdym dniu około 2000 przy­
sięgłych zwolenników królowej 
sportu. Co ważniejsze — pub­
liczność ta wniosła ze sobą tyle 
niekłamanego entuzjazmu ; <.u • 
palu, że śmiało możnaby twier-

wałczonych przez Polaków,
choć ze dwa — trzy trzeba -a- 
p sać na conto widzów.

Poziom czysto sportowy za­
wodów nie był specjalnie wy­
soki: po bieżni i skoczniach sta- 
djonu Wojska Polskiego nicze­
go dobrego spodziewać się zre­
sztą n:e można. W każdym ra­
zie Czesi wykazali nad nami tę 
przewagę, że pobili dwa swe re­
kordy przez Klaska w oszcze­
pie i w sztafecie 4x400 mtr, pod 
czas gdy Polacy w żadnej kon­
kurencji nawet nie.,,zbliżyli się 
do swych najlepszych wyn.ków

JeśF chodzi o ogólny prze­
gląd sił, trzeba też stwierdzić, 
że goście dysponowali drużyną 
bardziej od naszej wyrównaną. 
U nich zawiedli częściowo En­
gel ' Koscak, a u nas beznadziej 
nie — Kurpessa, plotkarze, o- 
szczepnicy, no : sztafeta 4x400

Pozatem, jak było do przewi­
dzenia, goście wykazali swą 
hegemonję w szprintach (włącz

nie ze 110 mtr przez plotki), my 
zaś pewną przewagę w dystan­
sach średnich, długich i skokach.

Jeżeli chodzi o ilość .zdoby­
tych przez reprezentantów obu 
państw miejsc, to. stwierdzić 
trzeba wyraźną przewagę Cze­
chów na pierwszych miejscach, 
ale jeszcze wyraźniejszą Pola­
ków. na drugich. Punktację kom­
plikuje tutaj podzielenie-się pum 
ktami w skoku wwyż i. o .tycz­
ce. Doliczając za skok wwyż o- 
bu stronom-po ½.pkt...w każdej 
konkurencji, a w skoku o rycz- 
ce Polakom po .1. punkcie za 1, 
2 i 3-c:e miejsce podczas , gdy 
Czechom'po -½ pkt, 4 1 cały za 
czwarte, otrzymamy, że; stosu­
nek pierwszych,; drugich, _ trze­
cich i czwartych' miejsc u-gości 
brzmi 9:6:7:6½.. a. u-Polaków 
7^:10^:7^:4½.

Jak grom- z -jasnego nieba spa 
dla wczoraj ta hiobowa wiądo-. 
mość na całą Polskę.

Jeden z najbardziej1 zasłużo­
nych p:onierów- sportu .polskiego 
wogóle, a pitkarstwa w szczegół 
ności, zasłabł nagle na' przedme 
c$u Wisła — Cracovia i. imani 
w dorożce na rękach odwożą^ 
cych go do domu przyjaciół.

Odkładając obszerniejszy ne­
krolog ś.p. dr.: Cetńarbwskiegó 
do numeru - czwartkowego, dziś 
chylimy, czoła' przed- śmiertelne- 
mi szczątkami: niezapomnianej 
pamięć1 działacza, któremu pifc 
karstwo polskie ■ i ukochany Jer 
go, klub. Cracovia zawdzięcza 
lwią część - swych-'Chlubnych 
sukcesów.-

■ Cześć Jego pelndmu. dobroci- 
sercu i kryształowej duszy! ■

ZAMISZ ' : : 1 PIĘKNYM FINKZEM
«wycfożył Tlałka w biegu na 5.000 mtr., Czecha Slezaczka.

8 PUNKTÓW 
zdobyli Kucharski (z prawej) i Ku źmicki (z lewej) na jedynym Ich 

DF.Łociwn&u m fotosu na 15Q0 mtr. Simku (w środki.



Nr. 71
PRZFGI.ĄD SPORTOWY Środa, 6 września 19^ r0^l

Dwa dni niepewnej, a zażartej walki
między lehKoatletami Czechosłowacji i PolsKi w Warszawie

Sobota, 2 września.
Na kilkanaście minut przed rozpo­

częciem zawodów zaczął lać ulewny 
deszcz. Opóźniło to nieznacznie począ­
tek i odebrało ochotę drużynom 
na wystąpić >e w kostiumach reprezcn 
tacyjnych. i też podczas prezentacji 
obu zespołów i odegraniu hymnów pań 
stwowych, szeregi zawodników raziły 
niemile pstrokacizna. Może ta fatalna 
pogoda wpłynęła na humor naszych za 
wodników, gdyż „czołem", wzniesione

sek wyszedł zdecydowanie na czoło. 
Wynik: 1) Klasek 65.38. 2) Mała 60,94; 
3) Miknut 58,19, 4) Luckhaus 55.70.

Sztafeta 4x100 mtr była przesądzo­
na na korzyść Czechów, mimo że Bi- 
niakowski, który miał po męczącym 
biegu 400 mtr torsje, zjawił się jed­
nak na starcie. Kto zawfnil przegraną 
tych 2 mtr z Polaków, trudno powie­
dzieć. Przedawszystkiem zmiany, zwla 
szcza Twardowsk ego z Łopackim, p 
której-Fiser oderwał się wyrażn e cd

przez drużynę polską, brzmiato kom-. Polakow. Potem Czesi begli cały czas
promitująco anemicznie wobec pory­
wającego „Na zdar“ Czechów.

Deszcz jednak prędko przestał pa­
dać.

Bieg 400 mtr przez płotki, wobec 
kontuzji Dostała, był skazany na za­
gładę. A doprawdy, tym razem Czesi 
mieli tu poważniejsze niż kledykol-1 
kiek szanse, gdyż Maszewski starto­
wał jako inwalida z defektem ścięgna 
achillesowego. Ograniczył sie on też 
do zwycięstwa nad Czechem Novot-

o pierś przed Polakami, dopero krzyw1

świetnej zmianie 1 świetnym biegu mo
że nawet zbliżył sie do Engla, ale po­
bić go nie mógł; wynik: 1) Czecho­
słowacja (Heyduk, Fiser. Knenlcky, 
Engel) 43.6, 2) Polska (Sikorski, Ło- 
packi, Twardowski, Biniakowski)
mtr — 44 sek.

Punktacja po pierwszym dniu 
do 37,5 dla Czechów.

Drugi dzień zawodów.
Bieg na 110 mtr przez plotki

o 2

41,5

wy­
dawał się być pewną naszą domeną.

słabym Nowosielskim i Jeszcze gęr- 
szym Niemcem. O poztom e tej konku 
rencji mówią czasy: 16,1 zwycięzcy, 
16,3. Nowosielskiego. Tak W'ęc za­
miast zmnejszyć różmeę 4 punktów, 
dz elącą nas od Czechów z soboty, 
powiększamy ją do pięciu punktów.

Bieg na 200 mtr jest Jaikby rewan­
żem za płotki. Liczymy na_l:8, a pun
ktacja jego brzmi tylko 4'5 na naszą 
n ekorzyść. Po " falstarc e Lopackieg n 
drugi start się udaje. Świetnie wychonawal się cyc pewną naszą uomenii. cirugi siau sis «uajv.

Tymczasem jedyny startujący Cze- dzi z dołków Engel, do ktorego szyb 
ćhosiowak Komanek wysuwa się już ko podciąga Hejduk, tak że

zna wykazała, że w istocie ta przewa-! na trzecim płotku i prowadzi już do, krzyw źn-e Czesi są wyraźnie na prze 
ga wynosi 2 mtr; Biniakowski, po I Zaśmy. wygrywając o 1½ mtr przed! dzie.

„„im uh,nak Biniakowski na' atakuje zarówno Douda jak i 
Na prostej na Ja| Ostateczne wynk. brzmm: J

wiązuje walkę z ~ y.
kie 20 mtr przed - metą w«na 42J8.' 4)" S edle^k' 40,34.
H ale mimo to Binakowsk. jest Punktacja 55½:50½. 
driig' (23,1) za Hejdukiiem (-3).

Ponieważ Engel zostaje z^wab- 
fikowany, w ęc startujący begui
Marcińca Łopacki, mmo. ze w p egu Ł Xral Sal ,ede"

i Viteki.
I) ła­

jasz 43,85, 2) Douda 43,46, 3) Vite

Bieg na 800 mtr grupuje Rosickyego 
______  i Smka ze strony czeskiej, oraz Kuz 
zamiast I mickiego i Kucharskiego z polskiej.

W pierwszem wszyscy

PU£ktacja 51½^½ dla Czechosto

"Rzut dyskiem już w 
lejce przynosi prowadzenie 
w', którego naprozno acz efektown ,

ŁKS mistrzem Polski w hazeme
nym, podczas gdy Kostrzewski zably- r>
snął dawną formą i uzyskał znakomi- KRAKÓW. 3.9. — Dwudniowe za- 
ty jak na tak rozmiękła bieżnię, czas, w°dy hazenistek polskich w Krakowie 
55,2. Drugi był Maszewski 58,8, 3) E. I wyłoniły mistrza Polski. Zaszczytny 
Novotny (Cz) 59.6. Prowadzimy 8:1. zdobyła drużyna ŁKS. pozosta-

Jednocześnie odbywają sie rzuty ku | wiając za sobą Cracoyię 1 Polonię 
łą i za chwile dochodzi do nas1 warszawska. Mistrzostwo Polski do- 
hiobowa wieść: Heliasz jest też kon-l®taJ° w godne ręce; łodzianki są 
tuzjowany i boli go prawa ręka. Nic doprawdy obecnie najlepszym zesP°" 
więc dziwnego, że w tvch warunkach . ^nl- Drużyna ich niema słabych punk 
prowadzi Douda od pierwszego rzutu t°w. przedstawia sie korzystnie pod 
i wygrywa ze znakomitym wynikiem względem fizycznym i dyspozycji 
15.63. Heljasz nie przekracza nawet strzałowej. Przewaga łodzianek uiaw

Łodz anki biją Cracovię i Polonię

15 mtr, i ma 14.99. Vitek i Siedlecki 
rzucają poniżej swej formy — 'wynik 
ich pojedynku zostaje wyjaśniony do­
piero po zmierzeniu rzutów. Na szczę­
ście pomyślnie dla nas: 3) Siedlecki 
13,99, 4) Vitek 13,95.5. Punktacja 12:6 
dla Polski.

Bieg 100 mtr jest sprawa przesądzo 
ną. Monotonie oczekiwania na pogrom 
Polaków przerywają tylko 2 falstarty. 
Potem obraz jest normalny: prowadzi 
Sikorski do 50 mtr. tu miia go Hey­
duk, za chwile Engel. Twardowski nie 
gra żadnej roli. Sikorski, gdy widzi 
swą porażkę, rezygnuje z biegu, zwy­
cięża Heyduk (Cz) w 11.1. 2) Engel 
(Cz) o pól metra, 3) Twardowski, 4) 
Sikorski. Punktacia 14:13 dla Czechów.

Bieg 400 mtr nie zawiódł oczekiwań. 
Losowanie daje nam tory pierwszy i 
trzeci; Knenicky nie omieszkał zamie­
nić się z Fiserem i zbliżyć do Binia- 
kowskiego na tor II. Jeden falstart. 
Potem Biniakowski zbliża sie w 0- 
czach do Czechów a i Marciniec bieg­
nie doskonale. Po 200 mtr Biniakowski 
zrównał sie już z Knenickym, prowa­
dzi więc, biorąc pod uwagę wyrówna 
nie torów. Pierś w pierś biegną całą 
krzywiznę. Fiser i Marciniec twórzą z 
nimi też jedną Im je. Na prostej Binia­
kowski ma 2 mtr przewagi. Ale finisz 
wynosi 100 mtr, a Knenicky zaczyna 
dochodzić Polaka. Tragedia zbliża się 
wielkiemi krokami. Knenicky jest tuż, 
tuż i zdaje sie. że ostatnim zrywem 
mija Polaka. Dopiero sędziowie roz­
praszają wątpliwość, widzów. Binia­
kowski jest jednak pierwszy w czasie 
50,2, Knenicky ma czas identyczny. 
Marciniec, pobity przez Fisera, na pro 
stej rezygnuje prędko z beznadziejne^ 
walki; 3) Fiser, 4) Marciniec. Punkta­
cja 18:18. V

Bieg 1500 mtr, rozegrany podczas 
rozpoczętych już skoków wwyż i rzu 
tów oszczepem, zakończył sie naszym 
generalnym triumfem. Czesi bez Droz­
dy okazali się niegroźni. Prowadził 
bieg Kuźmicki przed małym Simkiem, 
Kucharskim i długim Kratkym. Już jed 
nak po 200 mtr Kucharski zadecydo­
wał, że tempo jest za wolne 1 wyszedł 
na czoło; po dalszych 400 mtr na czo­
ło wyszedł Simek. Kucharski spadł na 
trzecie miejsce, ale Kratky zaczął od- 
stawać. Porządek sie nie zmienia ’i 
przegrupowania przed-finiszowe zaczy 
nają sie dopiero na okrążeniu końco- 
wem. Kucharski wychodzi na drugie 
miejsce, na 200 mtr przed metą mija 
Simka, ale nie przyśpiesza jeszcze, po

czterej walczą o prowadzenie 1 do- 
p'ero na przedostatirej pr >stej staje 
się jasne, że bcg rozegra się między 
Rosickym i Kuźmickim. Przed 
trybunami jest moment, kiedy Polak za 
czyna zmniejszać dzelące g., od Cze­
cha 4 mtr, ale Rosścky zdobywa się na 
wydlużeu e kroku i kończy jak . pew 
ny zwyc ęzca w czasie równych 2 mi 
nut. Kuźmicki miał 2:00,6. Kucharski 
0 8 mtr wtyle. Smek — o 50 mtr. Pim 
ktacja 60½ :54½ dla. Czechosłowacji.

Skok o tyczce zaliczyć wypada już 
do finiszowych konkurencyj Polaków. 
Do 3.60 mtr wszyscy czterej zawodni- 
cy idą równo, na 3.70-ciu odpada Czech 
Svoboda, na 3.80-ciu — wszwscy pozo 
stali, przyczem zastępujący klaseka 
Marti skacze bodaj swój rekord ży-
OiOwy.

Ostatecznie zatem Marti. Sznajder t 
Kluk mają ex-aequo po 3.70 mtr i każ 
dy z nich zapisuje na konto swych 
barw po 3 punkty. W rezultacie .w ęc 
punktacja brzmi 63½ :60½ dla gości.

Bieg na 5000 mtr zakończył się p ęk 
nem i petnowartościowem zwycięst­
wem Fiałkl, którego czas 15.20,4 posa 
da już dość poważny walor sportowy. 
Godnym przeciwnikiem krakow anmai 
okazał się Slezacek, natom ast ciężki 1 
drobiący w miejscu Koscak n e ode­
grał w biegu żadnej roli 1 od samego 
początku nie mógł dotrzymać kroku 
tandemowi dwu pierwszych.

Fiatka obejmuje prowadzenie od ptj 
czątku i pozwala wysuwać się. Slezao 
kiwi przed sieb e tylko na krótk e mo 
menty. Po 4-ch okrążeniach slabu e. a 
pojem wycofuje się Kurpessa. którego' 
mija begnący na szarym końcu Kos­
cak. Słynny „Baraszka" napróżno sta­
ra się dogonić dwójkę czołową: jeg-a 
ataki przynoszą chw hwo po kilka me 
trów zysku, aby wzamian za to stra­
cić późnej — kilkanaście.

Na ostatniem kole Slezacek przypu­
szcza atak, ale przed trybunami już 
nie ulega wątpliwości, że zwycęzcą 
będzie Fialka, który też bije Czecha o 
4 mtr. Czas Ślezacka 15:21,2.

Punktacja 67½::65½ dla Czechosło­
wacji.

Skok wda), rozgrywany w czas e 
biegu na 5000 mtr, nigdy może nie sku 
p.l na sobe taklegr zainteresowana 
publiczności, jak tym razem. Przy 0- 

ikązji należy stwerdzić. że welklem 
nieszczęściem lekkiej atletyk.! z punk­
tu wdzenia wdowiskowego jest fakt 
rozgrywania rzutów i skoku wwyż 
gdz eś na krańcach boiska.

Od początku prowadzeni obejmuje 
Sikorski, którego cztery pierwsze sko­
ki wahają s ę w granicach m ędzy 684 
a 688 cm.

Komanek wygląda najmniej groźnie, 
natomiast w Hołmani zdają się tkwić 
łatwe możliwości przekroczeń.a 7-miu 
mtr, co po p erwszym skoku przekro­
czonym, uzewnętrznia w drugim, ska- 
cząc 682 om i lokując się na drug em 
miejscu.

Sytuacja taka trwa dó ostatniej ko­
lejki, w której Luckhaus dość niespo­
dziewanie os ąga 6.84 ctm. Hofman Jlu 
go gotuje się. wreszcie berze rozbieg 
i po efektownych nożycach spada coś 
bardzo daleko.

Ną trybunach konsternacja;, sędzio^ 
wie w asystencji kilku Czechów, paro 
krotne sprawdzają taśmę. Wreszcie 
wśród grobowej ciszy pada wyrok na 
drużynę czeską: Hofman skoczył 683½ 
cm; perws.zy Sikorski (688),: drugi 
Luckhaus (684), trzeć Hofman,

Obejmujemy prowadzenie 73^:68½^ 
Równocześnie wystarcza szybkie obli­
czeń e, aby przekonać się, że nawet 
W razie porażki sztafety, mecz jest dla 
nąs wygrany,

Sztafeta 4x400 nitr nie była, nieste­
ty. gpdnem zakończeniem zawodów. 
Drużyna polska w składzie: Marci- 
niec, Kucharski, Kistrzewski ' Binia- 
kpwski, miała wśród s ebie dwu tylko 
pełnowartościowych biegaczy — Kost 
rzewskiego : Bin akowskiego, i me by 
la ani przez chwię groźna dla dosko 
nale biegnących Czechów w składzie: 
Fiser, N->iwotny I. Novotny II, Knemc- 
ky.

Bieg został przez nas przegramy już 
na p erwszej zmian e, kiedy Kucharski 
dostał pałeczkę o dobre 10 mtr za No 
votnym I-szym; Kucharski dystans ten 
jeszcze podwoił, tak że kiedy Ko- 
strzewski po wspaniałym biegu zmrej 
szył dystans do 15-tu metrów byt > ja 
spe, że walka jest nad siły Bujakow­
skiego. To też warciarz wyczerpany 
po sobotnich kurczach żołądka i on nie 
dzielnym begu na 200 mtr. zrezygno­
wał z walki i przebiegi swój dystans

ŁKS — Polonia 6:3 (3:1). Pierwsze । nych, ale przewaga łodzianek zwięk- 
- " lu luż war- szała się w ciągu gry 1 doszła do

..„ ________ szawiankom szanse na mistrzostwo.,| punktu kulminacyjnego pod koniec me
A najważniejsza wadą jest brak Polonia prowadziła początkowo 1:0 i czu. Sędzia P- Wójcie 1

nie wykorzystała dwuch rzutów kar- Cracovia — Polonia 6:4 (1:3). 1 tym
-:::---------------- razem powtórzyła sie historia meczu

KRAKÓW. 3.9. — Tel. wt. — W so- poprzedniego. Warszawianki prowadzi- 
botę i niedziele odbywał sie w Krako- ly 3:1 do przerwy, uległy jednak ambi- 
wie turniej jesienny K. S. Maraton. W cji przeciwnika. Sędzia Lipiński z war

wprawdzie doskonała Duchównę i do- ----- ----- .
brą Schmidtówne, ale już reszta za- spotkanie turnieju odebrało już war
wodniczek stała na poziomie przecięt­
nym.
ducha bojowego w zespole.

KRAKÓW. 3.9. — Tel. wł. — W 
dniu dzisiejszym odbyło sie nadzwy­
czajne walne zgromadzenie K.O.Z.P.N. 
w związku z ustąpieniem prezesa gen. 
Monda. Walne zgromadzenie było ce­
remonią formalna i trwało zaledwie 
trzy minuty. Zebranie jednogłośnie wy 

. _ .brało prezesem dotychczasowego pre-
ciwnika, nie dały sie one wyprowa- zesa gen. Monda. Równocześnie uchwa 
dzić z równowagi i wygrały wysoko. | |ono dezyderat dla zarzadu związku 
Najiepszemi zawodniczkami w druży-1 aby urządzić specjalne kursy sędziow- 
nie są młodziutkie Głażewska i Jawor-1 dla kierowników sekcyj p. nożnej, 
ska.

Cracovia zdobvla zasłużenie tytuł'

I nila się szczególnie w meczu z Cra­
covia, gdzie pomimo prowadzenia prze |

wicemistrza. Krakowianki poczyniły 
znaczne postępy od zeszłorocznych mi 
strzostw okręgowych. Drużyna gra 
coraz lepiej, a znajduje oparcie w 
świetnej bramkarce Mazurównie, chy­
ba najlepszej na tern stanowisku w 
Polsce, oraz doskonałej Czerskiej, któ 
ra ostremi strzałami dala sie we znaki.

Polonia warszawska uplasowała się 
niespodziewanie na końcu. Warsza­
wianki uważane za groźne rywalki, 
przegrały oba spotkania, jakkolwiek w 
obu prowadziły. W Polonii widzimy

turnieju biora udział liczne drużyny 
krakowskie bez względu na przynależ-

szawy.
ŁKS — Cracovia 11:6 (4:4). Craco-

ność klasowa. W pierwszej rundzie nie vja rusZyta ambitnie do ataku‘i zdo- 
spodzianką było zwycięstwo Kabla nad j byta prowadzenie samobójczą bramką 
Garbarnia 1:0 i Maratonu nad Legją | przeciwniczek. Prowadzenie krakowia-
1:0. Do dalszych rozgrywek półfinało­
wych zakwalifikowały się Garbarnia, 
Siła, Ko-rona, Podgórze, Wisła, Unja, 
Nowowiejski i Legja.

przeciwniczek. Prowadzenie krakowia­
nek doszło do stanu 4:2. ale na skutek 
nieporozumienia po usunięciu jednej 
zawodniczki padły dwa wyrównujące

Polska - Jugosiawja

Na mecz piłkarski Polska — 
Jugosławia, który odbędzie się 
dnia 10 b.m. na stadjon:e Woj­
ska Polskiego, kapitan związko­
wy PZPN-u, p. Kałuża., zestawił 
naszą drużynę w sposób nastę-

I Nawrot, Pazurek, Włodarz.
Rezerwowi: Fontowicz, Cebu 

lak, Dziwisz, Ciszewski, Król.
Na mecz Kraków — Buda-

Albański; Pająk, Buła-i

peszt zestawiono skład: Szu- 
mec; Pychowski, Doniec; Bro­
żek, Wfczkiewicz, Jezierski;pujący: ------------------ - ------ . —, ----------

now; Kotlarczy*k II, Kotlarczyk I Riesner, Malczyk, Smoczek, K; 
I-szy, Mysiak; Niechciol, Artur, I sieliński, Bator.

punkty. Po przerwie łodzianki opano­
wały pole. Wszystkie bramki dla Cra- 
covii zdobyła Czerską. Sędzia p. Li­
piński.

Dryżyny grały w składach ŁKS: Ga* 
pińska, Zylberżanka, Jaszczakówna 
Kasparska, Kwaśniewska, Głażewska, 
Jaworska.

Polonia: Staszkiewiczówna, Schmid- 
towa, Duchowna, Olczakówna, Schmid- 
tówna, Kamecka. Olesińska.

Cracovia: Mazu równa. Slusarczy- 
kówna, Majerówna. Nowakówna, Czer 
ska, Kamińska, Podborska. rezerwa: 
Bielecka. Jeklówna.

Z kim walczy Hebda
w obronie tytułu międzynarodowego mistrza PolsKi w tenisie

W rozpoczynających się d. 4 b.m. 
na kortach Legji w Warszawie mię- 
dzyinarodowych mistrzostwach Polski 
w tenisie zostali rozstawieni: Tłoczyń 
ski, Bavoirowski, Hughes, Hecht, Ma­
tejka, Feret (względnie jeśli Francuz

Całkowita lista singlistów przedstal 
wia sie następująco: 1) Tloczyński, 2) I 
Małcużyński, 3) Albrecht (Austr.). 4) । 
Popławski, 5) Buworowski (Austr.), 6) 
Tarasewicz, 7) Challier, 8) Spychała, 
9) Kołcz T., 10) Majewski, 11) Hughes!

W mixcie pewne są pary: Jędrze­
jowska — Tloczyński, Orzechowska—
Metaxa, Matuszewska .Matejka,
WUkmerówna — Hebda, Dubieńska —

zowska. 4) Yolkmerówna, Stephanów- 
na, 5) Neumanówna, Boniecka, 6) Mer 
hautova, Crammer.

Czesi, Austriacy i Hughes przyjeż-
Baworowiski, Stephanówna — Mishu, dżają do Warszawy samolotem, przy- 
rrom.mor __ Hno-iioc w n i a c 7..'7 n.L-n wq czerń Hecht i Malecek — wprost turCrammer — Hughes, Weleszczukowa

nie przjyedz e to Wittmanj, Malecek, 1 (Anglja), 12) Salmonowicz, 13) Hecht i 
(Czech..), 14) Laszkiewcz, 15) Tarłów ______  __________ . ____  _
ski, 16) Lassu (Estonja), 17) Matejka; ska podzielą między siebie Hechta i 
(Austria), 18) Wojciechowski, 19) Bra! Małecka.

Hebdą.
— Lassu, Neumanówna — W ttman. 
Czeszka Merhautova i Polka Pozow-

nieju ten sowego z Lido.

KroniKa zagraniczna
Rekord godzinny Egga, który przez 

19 lat opierał się atakom najlepszych 
kolarzy świata padł wreszcie.

Pierwszy rekord ustanowił Desgran-
ge, obecny właściciel wielkiego dzien­
nika francuskiego L‘Auto — 35.325 
klm./godz. Po raz pierwszy przekro­
czył 40 kim. Amerykanin Hamilton w 
roku 1898, po raz pierwszy rekordzi­
stą został Egg w roku 1912 — 42.122. 
Zabrał mu potem rekord Niemiec Wei- 
se i Francuz Berthet, odebrał im go 
Szwajcar w rokit 1913 — 43.325 kim./ 
godz.. Znowu zabrał mu go na parę 
miesięcy Berthet i wreszcie 18 czerw­
ca 1914 roku Egg przejechał w godzinę 
44.247 kim. Stracono już nadzieję, aby 
rekord ten ktokolwiek pobił, gdy w 
r, mb. przewyższył go nieoficjalnie Ar- 
cbambaud, a obecnie Francuz Richard,zwalając dojść Kuźm ck.emu. Ten ma którv przebvf Veia™' codzin7'44777 newr taktyczny pozwala nam wygrać PrzeDy* w “ogu goazmy

bieg już bez trudu; przy wyjściu na 
prostą obaj Polacy zostawiają za sobą 
Simka, a Kucharski lekkim krokiem 
przerywa taśmę. Kuźmicki o 3 mtr za 
nim, ogląda się na Simka; Kratky wy­
cofuje się z biegu. Wynik: 1) Kuchar 
ski 4:06,2, 2) Kuźmicki 4:07.2, 3) Si- 
tnek o 10 mtr 4:09,4. Punktacja 26:19.

Skok wwyż zakończył sie podziałem 
punktów, podziałem sprawiedliwym, ja 
ko że Kratky był trochę lepszy od 
Niemca, a Plawczyk od Zamisa; 180 
przechodzą Czesi za pierwszym razem. 
Plawczyk i Niemiec za drugim. 183 cm 
zrzuca Niemiec i Kratky: Plawczyk 
skacze za trzecim razem. Zamis za 
drugim. Przy 189 odpadają Plawczyk 
i Zamis, przyczem Pławczyk w trze­
cim skoku pokonał i te wysokość, za­
wadził jednak ręką o poprzeczkę, któ 
ra dopiero po długiem.. denerwującem 
wahaniu spadla. Wynik: 1) Zamis i 
Pławczyk po 183, 2) Kratky i Niemiec 
po 180. Punktacja 30,5:23,5.

W rzucie oszczepem nie powiodło 
się nam, Klasek nauczył sie coprawda 
wiele w Finlandii i wspaniałym rzutem 
65,38 ustanowi! nowy rekord czeski. 
Ten był nie do pobicia. Ale Malę z 
60.94 mogli pokonać i Mikrut 1 Tur- 
czyk w normalnej formie. Turczyk jed 
nak byl chory i nie przyjechał, a Mi­
krut po pierwszym rzucie też skarżył 
się na rękę. Szanse przedstawiały się 
nieźle do rzutu piątego, kiedy to Kia-

kim.

telk, 20) Zbyszewski, 21) Wittman. 22) j Bardzo ciekawie wypadmą gry po- 
Feret (?), 23) J. Stoiarow, 24) War-i dwójne panów, w których zestawiano
mińsk', 25) Malecek, 26) Marszew-

Nasz notatniK
Mecz piłki wodnej Makabi — Cra-

j pary: 1) Hebda, Wlttman, 2) Bratek.I covia 3:0. Ostatnie spotkanie ligowe za 
__  _ . ____ , ____  ____ _ ! Farhwski, 3) Matejka. Metaxa, 4) Ma kończyło się zdecydowanem zwycję- 
29) Metaxa (Austr.), 30) Kuchar, 31); jewski, Kołcz P„ 8) Kuchar, Kruczkie stwem Makabi. Do przerwy wynik byl
ski, 27) Koilcz St., 28) M'ishu (Rum.).

Kruczkiewlcz. 32) Hebda. j wicz, 6) Hecht, Malecek, 7)’Maieiiżyń
W smglu pań biorą udział: 1) Jędrzej ski. Laszikiew'cz, 8) Warmński. Pop- 

juwska, 2) Matuszewska, 3) Neuma- j lawski, 9) Hughes. Baworowsk . 10) 
nówna, 4) Weleszczukowa, 5) Boniec 1 Spychała. Wojciechowski, 11) Mishu, I 
ka, 6) Ulpopówna. 7) Crammer (N em I Lassn, 12) J. Stolarow, Tloczyński, 13) I 
cy), 8) Yolkmerówna, 9) Pozowska, 10) l Zbyszewski, Challier.
Grąbczewska, 11) Merhautova (Czech.) | Natom ast pan e w grze podwójnej 
12) Dubieńska, 13) Stephanówna. 14) 1 wystąpią w zestawień ach: 1) Jędrze 
Orzechowska, 15) Adamoff (?) (Frań- jowska, Dubieńska, 2) Wełeszczuko- 
cia). I wa, Orzechowska, 3) Lilpupówna, Po-

WysoWe zwycięstwo Warty 4:1 
nad zdekompletowaną drużyną Oarbar^'1

Międzynarodowe mistrzostwa teniso­
we Estonji zakończyły się generalnym 
triumfem rakiet niemieckich. Denker 
wygrał singla, bijąc Lasna 6:1, 6:3, 6:4. 
Kallmeyer singla pań bijąc Bagh 6:2, 
6:3, wreszcie Kallmeyer, Pietzner grę 
mieszaną. W doublu Estończycy Puk. 
Lasu pobili Schwenkera. Pietznera 6:1, 
7:5, 7:5.

Mistrzostwa pływackie Francji przy 
niosły wyniki następujące: Taris wy­
grał 100 mtr. w 1:01,8 (drug! był Die- 
ner 1:03,8), 200 mtr. w 2:19, 400 mtr.

POZNAŃ. 3.9. — Tel. wl. — Warta 
— Garbarnia 4:1 (1:1). Bramki dla 
Warty strzelili Szerfke II, Szwarc, 
Szerfke I, Radolewski, dla Garbarni 
Smoczek.

Mecz wzbudził duże zainteresowanie 
wśród miejscowej publiczności. Złoży­
ły się na to dwa powody, a mianowicie 
obniżenie biletów wstępu oraz wysoka 
stawka, o jaką sie mecz toczył — 
ewentualne niebezpieczeństwo walki o

5:01, 500 mtr. w 22:13, 200 mtr. st.

rBnODAWKiX 5T.6ÓR5KIE60

OO PÓŁWIEKU POWSZECHNI^ 
ZNANVZC SKUTECZNOŚCI

SKÓR
STWARDNIENIA

klas Schoebel 2:58,2, 100 mtr. nawznak ■ 
2) Noual 1:14,8, Faye 1:15,6, 3) Tor- 
giewsk! 1:22; 4 x 200 mtr. Enfants de 
Neptun 10:17,4, 100 mtr. pań Btondeau 
1:13.8, 2) Salgado 1:17^, 400 mtr. Fleu 
fet 6:48,2) Salgado 6:54; 200 mtr. st. 
klas Guth 3:30,4; sztafeta 4 x 100 i 
3 x 100 st. klas Mouettes 5:25,8 i 
4:32^.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Norwe­
gii, rozegrane w Oslo na stadionie Bi- 
llet, przyniosły następujące ciekawe 
wyniki: 100 i 200 mtr: Hagen 10,9 i 
22,5, 5 kim: Braathe 15:19.1. 110 płot­
ki: Hauge i Albrechtsen po 15 sek.. 400 > 
płotki Hauge 55, tyczka Nielsen 375, 
kula: Nielsen 14,50, wwyż: 18-letnl Eik 
190, 2) Kalvorsen 187.

Na mistrzostwach okresowych Szwe 
cji 8 zawodników przebiegło 800 mtr 
poniżej 2 minut, 16-tu — 10 kim poni­
żej 33 min. 37 — 5 kim poniżej 16 m. 
Mimo to było mało prawdziwie do­
brych wyników.

Międzynarodowe mistrzostwo tenb 
sowę Danii wygrał Boussus, bijąc w fi 
nale Brugnona 6:2, 7:5, 6:0. W półfi­
nałach Brugnon wygrał z Jacobsenęm 
6:4, 8:6, a Boussus z Ulrichem 6:1, 6:1. 
W grze podwójnej Boussus. Brugnon 
•pobili Jacobsena. Ulricna 6:2. 6:2, 2:6 
i 6:2.

spadek do klasy A. Gra sama jednak 
nie należała do ciekawych i raczej । 
podnieść można, że tak niskiego po­
ziomu, zwłaszcza w pierwszej połowie 
i w pierwszej części drugiej połowy, 
już dawno nie oglądaliśmy. Do tego 
wszystkiego dostroił sie nadto sędzia, 
który debiutując jako arbiter w tak 
poważnym meczu wykazał, że jeszcze 
nie nadaje się do prowadzenia meczów 
ligowych. Zresztą już prowadzenie 
przez niego meczu o wejście do ligi 
Legja — Turyści nasuwało duże za­
strzeżenia.

Spotkanie odbyło sie w bardzo ner­
wowej atmosferze, która udzieliła się 
obu drużynom. Ciężkie boisko przyczy 
niło się też do tego, że przez dłuższy 
czas'obie drużyny nie mogły otrząsnąć 

1 się z tremy tak, że wszystkie akcje 
rwały się. Zmieniło sie to dopiero po 
uzyskaniu pierwszej bramki przez Gar­
barnię, strzelonej przez Smoczka po 
kornerze w toku zamieszania obok le­
żącego Fontowicza. Od tej chwili gra 
się też nieco ożywiła. Warta więcej 
nacierając zdołała wyrównać przez 
Szerfkego II po ładnym przeboju so­
lowym.

Po zmianie stron początkowo obie 
drużyny grają wybitnie wyczekująco. 
Wkrótce jednak Warta przejmuje ini­
cjatywę, uzyskując przewagę, którą 
utrzymuje do.końca gry, zwłaszcza że 
począwszy od 25 minuty Garbarnia 
gra w dziesiątkę wskutek usunięcia 
Bjla, a ostatnie kilka minut nawet w

dziewiątkę wskutek kontuzji Skwar- 
czowskiego, który musiął zejść z 
boiska. Równocześnie opuścił boisko 
Szerfke I, który zbyt natarczywie za­
chowywał sie wobec sędziego i powi­
nien był być już przedtem usunięty.

Zwycięstwo Warty naogół zasłużone, 
lecz w tym stosunku nie zupełnie od­
powiadało przebiegowi gry, drugą bo­
wiem bramką, zresztą zbyt pochopnie 
odgwizdaną, Garbarnia była widocznie 
zdeprymowana. Strzał Szwarca bity 
po zamieszaniu do pustej bramki w o- 
statniej chwili ratował jeden z obroń­
ców ręką i piłka nie przekroczyła li- 
nji bramki. Sędzia uznał jednak- bram­
kę jako strzeloną. Trzecią z dalekiego 
efektownego strzału, jedynego zresztą 
w ciągu całego meczu, uzyskał Szerf­
ke I, ostatnia zaś po zamieszaniu Ra- 
dojewski, przyczein w ostatniej jeszcze 
chwili skierował piłkę do własnej bram 
ki Joksz.

Garbarnia, która wystąpiła z liczną 
rezerwa, widząc bezowocność swych 
wysiłków w ataku, który zadużo kom

bezbramkowy, białoniebiescy nie mogli 
uzyskać prowadzenia na skutek wy­
kluczenia z gry na pewien okres Sol- 
dingera II i Rittermanna II, Natomiast 
po pauzie po powrocie tych zawodni­
ków Makabi uzyskała zdecydowane 
zwycięstwo plasując się w ten sposób 
na trzeciem miejscu w tabeli. Bramki 
strzelili Ritermąn II (2) i Soldinger II 
jedną.

Bezstronnym arbitrem byl p. Przy­
była.

Krakowski okręgowy związek pliki 
nożne] wypowiedział sie za wnioskiem 
PZPN w sprawie zmiany systemu fi­
nałowych rozgrywek o wejście do Li­
gi. /

Reprezentacją piłkarska Krakowa o* 
trzymała zaproszenie na Boże Narodzę 
nie do Belgji i do Francji,

Budapeszt—Kraków. Zarząd KOZPN 
zakontraktował definitywnie reprezen­
tację Budapesztu na mecz Budapeszt 
— Kraków w dniu' 10 września pa boi­
sku Wisły.

Bratek, wstępuje od 1 września do 
sekcji łętfsowei K. S. Pogoń, gdyż uzy 
skał on ńa Śląsku posadę.

Również przenosi sie na Śląsk poz­
nański pięściarz Polus, który walczyć 
będzie w barwach Policyjnego K. S.

Odpowied i RedakcH
P. Miecz, R-skŁ W-wa TiMen — 

Lacoste w 1928 1:6, 6:4, 6:4, 2:6, 6:3. 
Cochet — Henessey 5:7, 9:7, 6:3, 6:0. 
Cochet — TMden 6:3, 6:1, 6;3. Laco- 
ste — Henessey 4:6, 6:1, 7:5, 6:3,6 Co-

! ćhet, Borotra — Tilden. Hunter 6:4, 
. 6:8, 7:5, 4:6, 6:2. 1930: Tilden — Bo- 
. rotra 2:6, 7:5, 6:4, 7:5. Cochet Lottbinowal, psując pod bramką najdogod- । rotra 2:0, r.o, 0:«, <:□. vocnci yęnt 

niejsze pozycje, podobnie zresztą jak! 6:4, 6:2. 6:2. Borotra — Lott 5:7, 6:3, 
i napad Warty, grający jednak szczę-! 2:6, 6:2, 8:6. Cochet — Tilden 4:6, 
śliwiej, ograniczyła sie w ostatnich ' 6:3, 6:1, 7:5. Gochet, Brugnon — Vau
dziesięciu minutach do gry defensyw­
nej. Wyróżnili się u zwycięzców 
Szwarc, Radojewski i szybki Nowacki 
oraz w pomocy Dębiński. Fontowicz 
nie był nigdy zagrożony. W Garbarni 
najlepiej wypadł Pazurek i Bator.

Sędziował p.‘Forster, który siląc się 
na stanowczość, zawodził w chwilach 
decydujących.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach;

Warta: Fontowicz; Flieger, Pawlak; 
Dębiński, Szerfke I, Przykucki: No­
wacki. Kryszkiewicz, Szerfke II,

: Ryn, Allison 6:3. 7:5, 1:6, 6:2. 1931: 
Cochet — Austin 3:6. 11:9, 6:2, 6:4,

। Perry — Borotra 4:6, 10:8, 6:0, 4:6, 
i 6:4, Austin — Borotra 7:5, 6:3, 3:6, 
17:5, Cochet — Perry 6:4, 1:6, 9:7, 
6:3. Cochet, Brugnon — Hughes, King- 

| ley 6;1, 5:7, 6:3, 8:6,
P. Jerzy Wierz. Ostrzeszów. Dzię­

kujemy, ale korespondentów mamy.
W. P. Heinar Antoni.— Pollsh Meat 

Grocery Co. First and Main sts. Pre­
numerata jest opłacona do dnia 31 ma* 
ja 1934 roku. Cześć!

Ekspedycja Makabi. Praga, Dzię-
Szwarc, Radojewski. kujemy za pozdrowienia z podróży. ’

Garbarnia: Włodek: Bil. Joksz; Le- E. Kub. Inowrocław. Legitymację 
siak, Rogowski. Haliszka; Bator, Pazu- | wysyłamy po otrzymaniu dokładnego 
rek, Smoczek, Riesner, Skwarczowski. adresu.

spacerkiem.
Natom:ast Cześ; wydali z siebie

wszystko, czego rezultatem byl nowy 
cenny rekord 3:22.6, co stanów prze­
cięto e około 50.6 sekundy na każde 
400 mtr. Sukces ten nie zdołał jednak 
uratować naszych gości od porażki: 
ostateczna punktacja brznrąca 79½ do 
78½. dla Polski, pozwoli P.Ż.L.A. wpi­
sać jeszcze jedno zwycięstwo nad Cze 
chosłowacją i zostawić cenny puhar 
mim Benesza w swej siedzibie na Wiej 
sklej, •

lEKSIKANSk
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Wisła na czele tabeli
po zwycięstwie 3:1 odniesionem nad Cracovia

KRAKÓW. 3.9. — Tel. wł. — 
Wisła — Cracovia 3:1 (1:1). Bram 
ki dla Wisły Artur 2. Sołtysik, dla 
Cracovii Pająk. Sędzia p. War- 
deszkiewicz z Lodzi.

Źle byłoby, gdyby zawody te 
stanowić miały dla kapitana zwią­
zkowego podstawę do oceny umie 
jętności poszczególnych kandyda­
tów do reprezentacji. To bowiem, 
co wczoraj obserwowaliśmy, za­
wierało mały procent wartościo­
wego footbalu. Tu i owdzie piłka 
poszła według pewnych prawideł 
matematyki piłkarskiej, ale obraz 
ogólny dawał szarą przeciętność 
naszego poziomu ligowego.

Na pytanie, kto lepszy, pada od­
powiedź: Wisła. Cracovia miała 
wprawdzie więcej z gry przed 
przerwą, miała pozycje korzystne 
po pauzie, a jednak przeciwnik jej 
przedstawiał sie syntetycznie ko­
rzystniej. Odbijała wyższość ze­
społowa czerwonych nad przecivv 
niklem, który nie umiał sie zebrać 
do kupy, nie potrafił przejść linią 
pod bramkę i tutaj strzelić.

Nie mógł zadowolnić w Craco-
vii bramkarz, 
można zapisać 
słabszy był niż 
pomocy Ziżka i 
nież słabiej niż

na którego konto 
pierwsza bramkę, 
zwykle Pająik, w 
boczni grali rów- 
zwykle. Atak, o-

pierał sie na dobrych chęciach Mai 
czyka. który starał sie porwać 
swych sąsiadów. Zabiegi jednak 
nie znajdowały zrozumienia. Je­
dynie Kubiński od czasu do czasu 
starał się inicjować pewne akcje, 
ale też nie zawsze „legalnemi", bo 
czasem zbyt ostremi drogami.

Wisła nie miała również podpo-

Kossok wyjechał do Wiednia, aby 
przeprowadź.ć operację kolana. Po 
zbadaniu jednak chorej nogi przez do 
centa Mandia okazało s ę, że operacja 
nie jest konieczna i wystarczy lecze­
nie, którego podjęli się dwaj znam le­
karze wiedeńscy dr. Schwarz i dr. 
Sommer. Świetny napastnk Cracovii 
pozostanie w W.edniu przez parę ty­
godni,

Mitusiński (Podgórze) został ukara­
ny dyskwalif kacją dwutygodniową za 
zwracanie uwag sędziemu na zawo­
dach Podgórze — Warszaw anka. Po­
czątek kary leży się od 5 września.

Martyna przebywa na kuracji w Cie 
choc nku i będzie mógł grać dop ero 
za dwa tygodni.

Kary, nałożone na graczy Turystów, 
obejmują przewinień.a ze wszystik.ch 
zawodów o wejście do Ligi i by!y za­
łatwione razem, gdyż nowy Wydział 
G er i Dyscypliny PZPN ukonstytuo­
wał się dopiero 13-go sierpnia. Nie jest 
to jednak okolicznością, w.ążącą klub, 
który ma prawo domagać się natych­
miastowego załatwienia jego spraw.

KLASEK
dnia 

usta-
był bohaterem pierwszego 
lekkoatletycznego spotkania,____ 
nawiaiac nowy rekord C. S. R.

ry w bramkarzu, który z począt-1 Pomoc — jak zwykle — me zawio 
ku okazywał wiele tremy, a nie dła. Trzech muszkieterów i tym 
iest bez winy przy utraconej bram razem spełniło swe zadanie, jak- 
ce. Lepiej natomiast grali już o-ikolwiek nie znaczy to. abyśmy rue 
brońcy. a szczególnie Pychowski-1 oglądali ich już w lepszej formie.

Atak żył Arturem, najlepszym gra tun Sołtysik i. Łyko, 
czerń na boisku. Piątką młodych ‘
chłopców produkowała pod jego 
batutą wcale dobre zagrania szcze-

Cracovia: Szumieć. Pająk, Do­
niec: Seićhter. Ziżka. Mysiak; Ku­
biński, Zieliński. Malczyk. Ciszew
ski. Zembaczyński.

Pierwszy kwadrans mija na wzagolnie pod koniec.
Drużyny wytąpiły w składach: ----------- -- • - ; .,

Wisła: Madejski. Pychowski. Szu- jeimnem obustronnem badaniu su. 
milas; Kotlarczyk II. Kotlarczyk I Tu i owdzie powstała sytuacje pod

Jezierski: Ferct OhtiPowicz. Ar bramkowe. Śliski teren stwarza

TRIUMFATOREM 
międzypaństwowych zawodów lekkoatletycznych był Fiałka, które­
go do uciążliwym biegu odprowadzała na odpoczynek Niemiec 

i Nowos'elski.

W NOWYCH BARWACH
wystąpił już Hiden w Paryżu na meczu Racing Club-Red Star (3:3Ł 

nie przypominając jednak swą forma bramkarza „Wunderteamu*.

Ostatni akt Makabiady w Pradze
Doniosłe uchwały kongresu sportu żydowskiego

II-gi Światowy Kongres Makka- Najwięcej uwagi oczyw:ście
bi rozpoczął swe obrady, zaraz po zwracała na siebie komisja spor-
zalkończemu Igrzysk. Uroczyste towa. gdzie delegaci polscy wy-
otwarce Kongresu odbyło się~ w stąpili z szeregiem wncsków. 

zakończeniu prac w komi-wielkiej sali Produktenbórse. Przy
było na nie 105 
prezentujących 18 
Lord Melchett.
Nahum Sokołow i

delegatów re- 
państw, oraz 

Lady Erleigh. 
przedstawiciele

Po 
sjach przystąpono do przegłoso-

wania zaproponowanych rezolucyj 
z których najważniejsze mają 
brzmienie: 1) urządzić drugą Maka 
biade na wiosnę w r. 1935, 2) wziąć 
u-dział (Palestyna) w Azjatyckiej 
Olimoiadze w Delhi oraz w świa-

rządu czeskiego oraz państw akre 
dytowanych przy rządzie czeskim.

Kongres zagaił inż. Pacovsky. 
Na podkreślenie zasługuje to, że w 
przemówieniu inż. Pacowsky, wi­
tając przedstawiciela Rządu Pol­
skiego, wspommał o wielkich za­
sługach jakie położył Rząd Polski 
przy organizacji sportu żydowskie
go w Polsce, a szczególnie 
U. W. F-ie.

Przemówienia wygłosili 
Nahum Sokołow, w imieniu 
gresu Sonistyczne^o, Lord

o P.

talkiże 
Kon- 
Mel-

chett i Lady Erleigh. Uroczystość 
otwarcia Kongresu Makkabi zakoń 
czył prezes Lelewel. Właściwe ob­
rady Kongresu zaczęły sie następ­
nego dnia. Delegacja Polski skła­
dają ca się z 13 osób pod przewod­
nictwem prezesa dr. Rozmaryna, 
odbyła przedtem posiedzenie, na 
którem uchwalono taktykę.

Główna praca Kongresu odby­
wała się w komisjach. W komisji 
permanencyjnej zas:adali p. p.: dr. 
Rozmaryn, M. Dickes, R. Woł­
ków, Al. Aleksandrowicz. W 'komi­
sji sportowej: dr. M. Mine, N. Le- 
benbaum i G. Nechamkisówna, w 
statutowej dr. Silberstran i dr. Spi 
ra i t. d.

W klasyfikacji najlepszych bokse­
rów Europy Ran zajmuje w swej kate 
gorji miejsce p:ąte za Hoodem (An- 
glja), Annetem (Belgja), Ederem (N em 
cy) i Tenetem (Francja). J

Frank Parker Pijakowski został yięe- j 
m strzem Ameryki w grze podwójnej. 
W półfinale Parker wraz z Shieldsem 
pobili Vines, Gledhilla 6:3, 6:4. 3:6, 3:6, 
6:2. W finale Lott, Stoeffen którzy wy 
eliminowali TurnbulHa, Qu sta pobili Par 
kera Shieldsa 11:13, 9:7, 9:7, 6:3.

W związku z odmową WOZPN na 
grę Z‘emiana w Warszawiance, PZPN 
zażądał podania motywów tej decy­
zji

canosi

HEL.IASZ

bramkarzom -poważne trudn ości. 
Szczególnie Madejski pudłuje dwu 
krotnie niebezpiecznie. Zaznacza 
się lekka przewaga Cracovii.

Nie przeszkadza to jednak. alby 
Wisła nie uzyskała prowadzenia. 
W 22-ei minucie Łyko strzela w 
biegu, wybiegaący niepotrzebnie 
Szumieć robinsonuje i odbija pił­
kę, a nadbiegający Sołtysik lokuje 
ją w siaitce. Do przerwy gra z leK 
ka przewaga Cracovii. która nie 
wyzyskuje dwuch rzutów wol­
nych z bezpośredniej bliskości 
bramki. Dwie minuty przed przer 

I wą Paiąk egzekwuje rzut wolny 
z 40 m. Madę ski chwyta górną 

I piłkę, a nadbiegający Malczyk 
wtrąca go wraz z piłką do bram 
ki.

Po przerwie atak Wisły pracuje 
skuteczniej. Już w 7 minucie Ar­
tur przebija sie ładnie przez obro­
nę. podjeżdża do wylęgającego 
bramkarza i strzela obok niego. 
Cracow'a podniecona stara sie zre 
wanżować. jednak atakom brak 
skuteczności, podczas gdy Wisła 
w 10 minut później zyskuie trzeci 
punkt. I tym razem Artur prze­
chodzi przez lewa stronę obrony 
i pięknym strzałem pzyskuie 3-cią 
bramikę. Atak Wisły, gra coraz le­
piej i ma do końca lekka przewa­
gę. Sędzia p. Wardęszkiewicz z 
Łodzi wcale dobry.

W 30 minucie po przerwie mecz 
został przerwany. Na boisko 
wszedł kierownik sekcji Cracovii, 
p. major Picheta i podał smutną 
wiadomość, iż przed chwila zmarł 

। honorowy prezes Cracovii. dr. Ed 
ward Cetnarowski. Publiczność 
uczciła pamięć zasłużonego działa­
cza przez powstanie i minutę mil­
czenia.

towym turnieju gimnastycznego w 
1934 r. w Budapeszc:e, 3) utwo­
rzyć Centralny Instytut Wycho­
wania Fizycznego w Palestyn ę. 
Należy dodać, iż oprócz 1000 funt, 
asygnowanych już' przez Lorda 
Melchetta. Związek Rumuński asy- 
griował 1000 funtów na ten - cel, 
tak. że już w roku bieżał cym róz- 
poczną się wstepne prace.

4) Zwrócić s’e do Kongresu Sjo- 
mstycz-nego w sprawie pomocy ■fi­
nansowej dla ruchu Makkabi.

5) Utworzyć specjalną ■ egzekuty 
wę w Palestynie, które! zadaniem 
będzie przygotowanie II-g:ej Ma­
kabiady.

Po przyjęciu powyższych wnio­
sków wybrano na ■ prezydenta świa 
towej Makkabi dr. Lelewela.; który 
sam oowoła dalszych członków 
egzekutywy.

Należy dodać, iż na Kongresie 
Makkabi. dużą rolę odgrywała de­
legacja Polski, która wystąpienia­
mi swojemi nie dopuszczała do 
przyjmowania wniosków sprzecz­
nych z zasadami organizacyi spor­
towych, stawiając .jako naczelne 

żądanie: iż Makkabi iest- organiza­
cją apolityczną. która zrzesza 
wszystkie organizacje stojące na 
gruncie sjonistycznym.

II-gi Kongres Makkabi wykazał, 
iż ruch Makkabi na świecie pośtę-

W związku ze słynną dezercia Ur­
bana zarząd Ruchu przeprowadź i na 
żądanie Lgi doktadne d chodzenie w 
tej sprawie. które ustal to, że Urban 
wyjechał na niemiecką stronę Śląska 
jedynie na k lkudn owy urlop bez za­
miaru pozostawania tam na stale Po­
tem jednak samowolne przedłuży! so­
bie urlop i nie stawił się na zawody z 
Pogoń ą. wobec czego wyjazd jego za 
częto komentować jako uc eczkę. 0- 
becnie Urban przebywa na Ś'ąsku i po 
odbyciu kary nałożonej przez klub, 
grać będz e znów w Ruchu.

Kalendarz rozgrywek figowych dru­
giej grupy ulegnie zm anie -rozgry wki 
te bow em muszą być ukończoneŁdtui 
listopada, by. umożl wić rozegrani gier 
eliminacyjnych o wejście i spadek z 
Lig.

Nahaczewski, lewy łącznik Pogoni z 
końcem miesiąca odchodzi do wojska. 
Przydział jego jeszcze jest niewiado­
my. Pogoń czyni starania, by gracz 
odbywał służbę wojskową w jednvm 
? 'WnwKtpch nułków

puje dużemi krokami naprzód zdo­
bywając coraz to większe uzna-
nie wszystiknch odłamów żydóśtwa
światowego..

Aleksander Aleksandrowicz.

Cochet definitywnie przechodzi na 
zawodowstwo i już 22—r24 września bę 

i dzie grał wraz z Płaa, Tildenem 
' Barnesem.
I Pływacy węgierscy startową# we 

Florencji. Sensacją było zwycięstwo 
Nemesa na 100 mtr. w czasie. 1:01,4 
przed Csikiem. Na 400 mtr. Lengyel 
pobił w czasie 5:18 S/gnoriego.

Czechosłowacja pokonała w meczu 
treningowym DFC Praga w stosunku 
6:4.

Barcelona pobiła • Budapeszt w me­
czu piłkarskim w stosunku 3:1. DOUDA

w.
potwierdził swa wysoką klasę 
i zwyciężył pewnie Heljasza 

kuli rzutem 15.63 mtr.

, , ... , , BeccaU przebiegli »800 mtr. w? 1:53:2.
na usprawiedliwienie swego słabego wyniku w kuli ma chorą rękę, Będzie on startował na. mistrzostwach

akademickich^ świata1 w Turynie.która nie Dozwoliła muw oszczepie 65.38 mtr. na większy wysiłek.

r Fi

u.
KDE DOMOV MUF 1 ..JESZCZE POLSKA NIE ZGINĘŁA" 

wysłuchują zawodnicy w skupieniu przed meczem lekkoatletycznym Czechosłowacja — Polska.
PRZED PÓŁFINAŁOWYM MECZEM O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
obie drużyny Legja — Lwowski K. Tenisowy, zamieniły-się. pamiątkowemi

x 1 . i

POLSKI 
proporczykami.
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Warszawa ■ Toruń ■ Ostrołęka - Grodno
Lipiński (Skoda) liderem Biegu Dookoła Polski. Na 2-em miejscu Olecki, na 3-im Wasilewski

ORODNO, 3.9. Tel. wł. — Nie­
dziela zastała wędrowny obóz ko­
larzy w Grodn e. To jest — chcia­
łem powiedzieć w Ostrołęce. Wła­
ściwie zaś i najsłuszniej w Augu­
stowie, bo tam spotkaliśmy odpu­
stowe furmanki i uświadomiliśmy 
sobie, że w kalendarzu domowym 
kartka jest dziś drukowana na 
czerwono.

■ Ruszamy w drogę, nie wędząc, 
czy to wtorek czy sobota. Nie sta­
nowi to dla nas zresztą żadnej róż­
nicy. Każdy dzień jest podobny do 
poprzedniego, jak dwa talerze. Tak 
samo trzeba wstawać o 7 rano, 
Ściągać chłopcom kołdry i zagrze- 
wać do przyszłej walki.

Codziennie zupełnie tak samo 
trzeba przez godzinę wałęsać sie 
po podwórzu, bezczynnie patrzeć 
jak monterzy oliwa ośki, smarują 
łańcuchy i przygotowują zapas 
gum.

Potem idziemy w zapuszczonych 
ubraniach przez miasto. Rowery 
trzeba trzymać za szyję tak sie , 
.wyrywają do wyścigu. J

Trzyma sie czołowej kolumny. 
Od czasu do czasu próbuje zarwać 
szpiircik, żeby sprawdzić siły, od 
czasu dn czasu komenderuje za­
wieszenie broni na czas śniadan a. 
Na niego patrza wszyscy, nikt mu 
sie nie waży przeciwstawić.

Wtem guma. Stefański klęka na 
przydrożnym bankiecie, do dohio- 
cy zostaie przy nim Brymas. Czo­
łówka pędzi, na złamanie karku. 
Obaj zawodncy Amatorskiego KS 
momentalnie zostaia odcięci od 
zwycięstwa.

Rozpoczyna sie żmudne dogania­
nie. Ciężko jest dochodzić umyka-

myśinie: ciężko depcze.
Beznadziejna walkę kończy szła 

ban. Przejazd kolejowy zamyka 
sie akurat dla Stefańskiego. Dłu­
gie wagony ciężarowe i cysterny 
naftowe skacza do pokładach sta­
tecznie i miarowo. Nie śd esza się. 
ale Stefańskiemu sie śpieszy.

Na miłość boską. Danie maszyni­
sto, niie możecie prędzej jechać. 
Przecież nawet bezcenna wartość 
transportu nie okupi porażki m- 

. _ _ strza Polski.
iaca czołówkę. Jeszcze ciężej jest i Kiedy 70 wagonów minęło szosę 
gnać, nie posiadając sił. Stefański Stefański był iuż pokonany i jechał 
przelewa sie na obie strony rowe-l dalej słabo i bez seica. W Toruniu

ru. Staje na pedałach, naciska je [ zanotowano 25 miejsce. Następne- 
cieżarem całego ciała. . go ranka Stefański wyglada jeszcze 

Auto sędziowskie mruczy jedno-1 bielej. Rumieniec jest jeszcze zyw-
iszy. Pytam sie o zdrow e.

— Zdrów jestem, dobrze sie czu­
je. przecież zawsze tak samo wy­
glądałem.

Na 30 kim. łapie go deszcz. Leje 
trzy godziny bez przerwy. Zimny 
wiatr czepia sie piersi, chwyta za 
twarz. Stefański iedzie dalej. Co­
raz to któryś zawodnik znika z szo 
sy i chowa s e do zajazdu. Ogrzać 
sie. wypić herbaty, a później dalej.

Stefańskiego. Czuje się wśród nich 
najlepiej. , ...

Jedzie wiec i depcze ciężko.
Zbliżamy sie. proszę państwa, 

do zakończenia tragedii. Przywóz, 
ia z sobą ciężarowe auto. Z hukiem 
i grzmotem wal. trzęsący sie skład 
narzędziowy do Ostrołęki. Pusz 
traca nagle kierownice. Widziałeś 
rower w kartoflach? Podbiegają. 
Do roweru przyczepiony jest Ste­
fański. Kurczowo trzyma kierow­
nik. ciemna twarz w czarnej zie-
mi. nogi pokraczne rozrzucone, 
sam bez czucia i przytomności.

Lekarz go wytrzeźwił. Nie moż­
na sie było dowiedzieć, jaka była

Ciągną Stefańskiego z sobą, nie 
zgadza się. odmawia, musi nadro­
bić 48 minut na Wasilewskim, a...„ - ---------------- • ■
wiadomo przecież, że deszcz, przyczyna katastrofy. Nie oamie- 
w atr i błoto to sprzymierzeńcy I tał, a może nie chciał powiedzieć.

Historja trzech etapów

Sedział na ławie podskakującej 
ciężarówki i liczył mijane słupy 
telegraficzne. Na każdym z nich wi 
siała depesza do gazety: „Stefań­
ski zwycięzca U Tour de Pologne 
i 4-ro krotny mistrz Polski jest ab­
solutnie bez formy".

Pr przejechaniu tych kilometrów 
zrezygnował z dalszej jazdy.

Pan burmistrz (w ogólnie zna­
nych metropoliach pan prezydent 
miasta) stoi iuż na rynku z chorą­
giewka i macha nia z przejęciem. 
To s e nazywa — start honorowy.

Tam, gdzie się kończą „kocie 
łby. a zaczyna taniec na ostrym 
jak raszola szabrze grzmi straszak. 
Pięć stoperów rozpoczyna bieg. 
Promienie wskazówki krążą coraz 
szybciej i szybciej, aż wreszcie 
szprychy kół rowerowych staja sie 
niewidoczne i rama skrzydlatego 

.zawodnika unosi sie w powietrze. 
Wtenczas zaczynają sie dziać rze­
czy nieprzewidziane. Na równi­
nach mazowieckich, na wybojach 
podwarszawskich, w wąskich szoa 
Jerach liio na Pomorzu i na wzgó­
rzach Augustowa za każdym ra­
zem los wymykał sie z szablono- , 
wych form i stwarzał nam wido­
wisko niezwykłej piękności.

Wielkimi aktorami okazali się : 
zawodnicy. Bez prób, bez przygo­
towania i bez reżyserii dawali so- 
bie rade w sposób naprawdę nie­
zrównany. Codziennie z sędziow-

Toruń, 1 września.
Metę pierwszego etapu III Begu 

Dookoło Polski wyznaczono w To 
runiu ze względu na 700-letni jubi­
leusz sędziwego miasta. Motywy 
tej decyzji są zupełnie przekony­
wujące.

Natomiast n!ewyjaśnionem pozo
stanie dlaczego do czarnej bryły 
ratusza, wspaniałego zabytku śred 
n ow'ecznej architektury krzyżac­
kiej, zdążać mieliśmy najgorsza 
drogą, jaka łączy Warszawę z To­
runiem.

Trasę wyznaczono przez Płońsk’ 
S’er,pc i Lipno (219 kim.), pozosta­
wiając na uboczu ludny i gładki 
szlak włocławski. Wyrok organi­
zatorów zemścił się dotkliwie na 
nich samych: do godz ny 10-ej w 
nocy pracowała na szos ę komisja 
sędziowska i przy świetle latarni 
ulicznej wciągała na listę marudę 
rów. Zła droga i silny wiatr w o- 
czy rozrzuci zawodników na oi- 
brzymej przestrzeni ii wpłynął na 
ogólne osłabienie iempa. które cy 
frowo prezentu e się niżej wsze'- 
k ego poziomu (24.9 kim. na godzi­
nę).

Powolną była zwłaszcza p:erw-

przeddzień startu wyszukał w mło 
dym organizme ślady zadawnio­
nej grypy.

Zabrakło równ:eż Stefańskiego 
Właściwie czterokrotny mistrz Poi 
sk! wziął udział w wyścigu, ale 
!dzie mu ndsporo i wygląda na to, 
że zwycięzca poprzedniego Tour 
de Pologne jest a bo przemęczony- 
a bo niedotrenowany. Ta druga 
możliwość musałaby w konsek- 
wenciF sprowadzić znaczne polep-

szen’e lokaty w dalszym ciągu Bie 
gu. Na pierwszym etapie Stefański 
stracił 48 minut. Odrobić taki han­
dicap w całości nie da się już na- 
iewno.

To samo dotyczy Kiełbasy, któ­
ry też pogrzebał >swe szanse na 
zwycięstwo. Nie charakteryzuje go 
wprawdzie mozolne i pracow te 
deptand, nie wyelimmowała go

pchniety został w Zakroczymiu ma 
ły chłop ec, który postanowił prze­
biec szosę, akurat w tej samej 
chwili, kiedy z góry zjeżdżał Kiel-

Katastrofa zakończyła się po- 
tłuczenem najlepszego jednoetapo
wego zawodnika poisk ego i pogię 
ciem ramy rowerowe. Naprawa u 
kowala była n etylko tandetną, ale 
w swych skutkach tragiczną. Sie-

To jest jeden fragmencik wiel­
kiego filmu, w którym radość i u- 
niesiema przeplatane sa heroizmem 
i ofiarnością, tragedia i nieszcześ- 
ciem. . . , Ł ■ ,N e sa to bynajmniej zbyt wiel­
kie słowa. Zapytajcie Korsaka- 
Zaleskiego. zapytajcie Kiełbasy i 
Radkego ileby lat życia dali za od­
wrócenie smutnej karty. Dziś nie­
ma ich iuż w wyścigu. Nasz fawo­
ryt Michalak przegrał bieg n m ru­
szono ze startu. Lekarz pokonał go 
perswazja. Ze slabami płucami me 
warto żartovyać. Hadryś, dzielny, 
emigrant z Francji przez dwa eta­
py wlókł sie na szarym końcu le­
dwie dźwigając ciężka rnaszyiięi 
pod sobą i bandażując coraz sil­
niej opuchnięte wskutek wstrzą­
sów na wybojach ręce. Inaczej jez- 
dz'. sie na betonie w Paryżu^ Wr 
trzecim etapie Hadryś wsiadł do. 
sanitarki, ale na noclegu odgrażać 
sie. że dalej startować będzie wi

i

ei

sza część etapu. Widać było, że-- --------- ---------- —- ---- ;• cboipu. . vv uyru, 
skiego auta obserwowaliśmy me-’ dystans przytłacza zawodników, 
zliczone sytuacje, z których żadna1’ • ....................................
nie była podobna do poprzedniej 
i żadna nie powtórzy się . już ani 
razu

Pośw’ećmy choćby chwile uwa- 
. gi karierze Stefańskiego w trze­

cim biegu dookoła Polski. Wielo­
krotny mistrz Polski i zwycięzca 
Tour de Pologne startuje bez tre­
ningu. Ciężka praca zawodowa w 
ślusarskim warsztacie pochłania 
mu wszystkie wolne chw le. Mło­
da żona sprzeciwia się treningom 
i wyjazdom. Do tego dochodzi dłu­
gotrwała niedyspozycja fizyczna i 
bóle głowy. Wszystko przemawia 
?a wycofaniem sie z wyścigu. Raz 
spauzować, raz odpocząć!

Ale Stefański nie chce ustąp ć 
tytułu króla szosy. Forma przyjść 
może w czasie biegu, może sie uda 
mu rozkręcić i wszystko pójdzie 
jak z płatka. Nie jest przecież jesz­
cze stary, ma 27 lat. nie odda do­
browolnie nagrody Prezydenta. 
Stefański stale na Dynasach z krą- 
głemi rumieńcami na wpadłych po 
łezkach. Lekarz powiedziałby: 
wycieki. Sportowcy nie widza nic

O Stefańskim mówią tylko: cięż 
ko depcze.

boją się oczekujących ich kilomet­
rów, n'e chcąc przedwcześnie eks- 
pansować sił. Jeżeli tak rozkład 
sił leży w planie taktycznym przy 
wódców (bo plan taktyczny uosia- 
da maksymom 10-ciu zawodnków) 
—■ to daszego c:ągu oczekiwać 
trzeba z napiętą uwagą. Ale twórcy 
tej rozważnej taktyki zapomnieli 
o naiważniejszem doświadczeniu 
wszystkich tego rodzą u imprez: 
nadwyżkę czasu wyrob:ć można 
tylko w okres:e początkowym. 
Szczęśliwa uc‘eczka zdobyć może 
teraz pół godziny zysku; w ósmym 
etapie nie znajdziemy już kolarza, 
który byłby w stanie rozwinąć ta 
kie tempo.

Dlatego też taktyka jazdy syste 
matycane', taktyka spóźniającego 
sie zegarka, tak niezgodna z tempe 
ramentem naszych szosowców wy 
diaje się być niesłusznie przyjęta 
przez całą kolumnę i sztucznie na­
rzuconą przez autorytet któregoś 
kunktatora.

Zabrakło M:cha'aka. Ten n!e dał 
by się wykiwać, wiedziałby k:edy 
należy ruszvć na Toruń całym ga­
zem... Ale Micha1ak został uw:ęz:o 
ny rozkazem lekarza, który w

OSTROŁĘKA, 3.9. — Tel. wl. — Dru 
gi etap biegu dookoła Polski. Toruń— 
Ostrołęka, był etapem najdłuższym 
(248 km) i naje ęższym. Przez trzy go 
dżiny jazdy Wzdłuż granicy Prus 
Wschodnich lal ohydny, jesienny 
deszcz, który obrzydził dalsza drogę 
8 kolarzom: Brymasow; Kamińsk emu, 
Narożnemu, Radkemu. Jednaszewskie- 
mu, Malczewskiemu, C eniewskiemu i 
Dąbrówek emu. W rowie znaiez ono 
neprzytomnego Stefańskiego, a dz e- 
siatkę pechowców uzupełń ł Korsak Za 
leski, który pomimo ostrej kontuzj, do 
wlókł sie do Ostrołęki, by następnego 
ranka skonstatować z rozpaczą abso­
lutną niezdolność do da'szej walki. 
Spuchnęta dłoń nie mogła utrzymać 
kierowe ka.

Odrazu po starcie w Toruń u Konop 
czyński uciekł n:euważmej czołówce i 
poprowadził wyścig i o minutę przed 
wszystkm. Na nieszczęśće zawodni­
ka warszawskiego, strac:l on orienta­
cję w sieci pomorskich dróg i wybrał 
n.ewlaściwą szosę, skracając sob e 
drogę do Brodnicy o 5 km.

Komisja sędzowska potraktowała 
przekroczenie regulaminu bardzo libe 
ralnie, dodając Konopczyńskiemu 10 
minut 10 sekund (odipowada to dystan 
sowi 5 kilometrów) od uzyskanego cza 
su.

Operacja ta przesunęła Konopczyń­
skiego na druge mejsce w klasyfika­
cji etapowej. Zwyc!ęstwo przypadlb 
Lipi.ńsk emu (przybył drugi do mety), 
który dokazywał cudów, urywając 
wszystkich z kółka. Piękny finsz na­
grodzony został brawami całej Ostro­
łęki.'

Wynik; techniczne drugego etapu 
Toruń — Ostrołęka: 1) Lipiński (Sko­
da) 9:08.00, 2) Konopczyński (świt) 
9:12.08.8, 3) Olecki (Legja) 9:19.50,4, 
4) Korwin Piotrowsk (WTC) 9:21.39.6, 
5) Zieliński (Orkan) 9:21.45,4, 6) Kolo- 
drejczyk (Resursa, Łódź) 9:21.46,4, 7) 
„Igo“ (WTC) 9:37.392, 8) Zagórski 
(Jur) 9:3740.4, 9) Kosior (Jur) 9:37.41,4 
10) Wasilewski (Św t) 9:4023,4, 25) 
Korsak Zaleski (WTC) 10:3831,4.

GRODNO. 3.8. — Tel. wł. — Trzeć 
etap Ostrołęka — Augustów — Gród 
no (202 km), rozegrany został między

n'euimie’>tiność lub brak sił. lecz w swych skutkach tragiczną. Sie- 
głuoi palec Losu. Palcem tym dząc w kuźni, Kiełbasa przegapił 
______  ___ ____ ____ samochód narzędziowy i z Zakro- 

,__ . . czym a do Torunia .pokuła! na włas
partnerami w sposob bardzo typowy? poharatanym rowerze. Prze 
Juz za Łomżą utworzyła się czoUwa < ’ £. . . n e wvrńwnagrupa, złożona z tuzina zawodnków. godzinnej straty ne wyrówna 
Na pagórkach pod Grajewem i Augu- żadne wysiłki. K.ełbasa po- 
stowem redukowano stopnowo amato.wm en teraz rozpocząć jazdę z my 
rów do zwycięstwa, aż zostało ich tyiislą p zwyc ęstwach etapowych, 
ko czterech: Wasilewski, Lpińsk.. Koj Pierwszy etap był stosunko„„ .
nopczyńsfa i Ko lodź ejczyk. Imało nteresujący. Do Płońska (71 Na p erwszem miejscu idzae obeo
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Pierwszy etap był stosunkowo szych nozycyj.

konkurencji etanowej.
Ze znanych asów pozostał tylkoi 

Olecki. Trzyma sie doskonale, sam 
ieden woiuie z cała młoda gwardia. 
W tabeli wyników trzech etapów 
widać wyraźnie jak najmłodsza 
generacja kolarzy wypiera konse­
krowanych bohaterów z pierw-

Na tych wzgórzach odkrył swą sla.khn.) przyjechała zwarta kolumna, 
bą stronę Olecki, który stracił w fa'-!Na doskonale urządzonym punkc e 
stym terenie całe 10 minut. Szaleńczy I żywnościowym zaopatrzy.:! się w 
zryw na końcowych k lometrach Po-rbulfei wszyscy, za wyjątkiem Kor- 
zwolił mu odrobić prawe całkow,ce sa^a Zaleskiego. Wasilewskiego, 
tę stratę. Już na przedmieściu Orodna p .. .
spada mu jednak łańcuch i ten wypa 1
dek decyduje o losach równej walk: C.ęzar prowadzenia

Wasllewsk. wjechał do Grodna jako:^’21^ na sieb e erawie w całości 
zdecydowany zwyc ęzca. Ltp ński spóź ■ Was lewski. Spotkała go też za to 
nl się na metę o minutę. Konopczyń-jnagroda: wygrał etap! Korsaków, 
śki i Kolodz eńczyk musieli złożyć nie udało się wyciąć go na finiszu, 
broń przed tą parą na 18-tym kilome j bo pękn ęta guma zmusiła go do 
trze przed Grodnem. Na finiszu Kolo- j chwilowego postoju u wrót Toru- 
dziejczyk wyraźme oszczędzał .partne-|nia. Radke n e wytrzymał tempa 
ra i pozwnlił Konopozyńsk emu wyjść j ostatnie 50 kim, przebył samot­
na pierwsze m!ejsce bez watki. Mię- nie. Zieliński uległ rywalowi na fi 

n <trii rwntJa mi.lpłono ntnnnro •

nie Lipiński, zawodnik, który de-

uzy nmi panuje milcząca umowa. Za
prowadzenie na trasie Kołodziejczyk 
oddaje współzawodnikowi pierwszeń­
stwo o koło na finiszu.

W .sposobie rozgrywania wyścigów 
Kołodziejczyk ne zmienił się am na jo 
tę od 1929 r. W dalszym ciągu łączy 
cechy impotenta taktycznego i wyśnre 
nitej maszyny, przyczepionej do obce­
go kółka. Z takiego zawodnika n e mo
że urosnąć zwycięzca biegu dookoła 
Polis&i.

nisźu. ■
Drugą grapę prowadził Olecki. 

Gdyby jechał on od początku w 
lakiem tempe ak ostatne sto ki­
lometrów, ostateczne zwycięstwo 

legionisty nie ulegałoby wątp.iwo- 
ści.

Wyniki I etapu: Warszawa — To­
ruń (219 kim.): 1) Wasilewski (Świn) 
8:47:12 ^ggk., 2) Ż eliński (Orkan)

sek. o 5 mtr., 31 Olecki (Le-IrOIIS&h n.“ttrliceń, u u lilii.< Of- Uicv&i
Wyniki techniczne trzeciego etapu' gja) 8:53:42 sek.. 4) ‘ Korsak-Zaleski 

Ostrołęka-^- Grodno: 1) Wasi ewski (WTC) o 4 mtr., 5) Radke (Św.t) o 2 
(Swit)\7:29> 2) Lpiński (Skoda) 7:29.59 mtr., 6) L pński (Skoda) o 6 mtr. 7) 
3) 0'eak^TLegja) 7:31.23, 4) Konop- „Igo“ (WTC) 8:55:53 sek., 8) Kolo- 
czyński (Świt) 7:31.58, 5) Kó!odaiej-| dziejczyk (Resursa Łódź). 9:20:13 sek,. 
czyk (Resursa, Łódź) o koło, 6) Zagór, 9) Korwin Piotrowski (WTC), 10) Mo­
ski (Jut) 7:34.32, 7) Zieliński (Orkan) | czulski (WTC), 11) Kapak (Prąd), 12)
7:41.01, 8) jadący pwa konkursem 
Cień ewski (WTC) 7:41.36, 9) Kosior 
(Jur) 7:43.09, 10) Czwamóg 7:4329.

W klasyfikacji ogólnej wyścigu, 
pierwsze mejsce zajmuje w dalszym

Zagórski (Jur), 13) Cien:ewski (WTC), 
14) Zawadzki (ZRSS) 9:22:58, 15) Spe 
cjal (Tramwajarz) 9.26:41,4, 16) Mal- 
czewsk' (Skoda), 17) Konopczyński

c ągri Liipmski (Skoda) 25:3141. Na 
drugie mejsce wysunął się Olecki (Le

(Św:t), 18) Bański (Prąd), 19) Bykow­
ski (Prąd) 9:32:26,4 sek. Na 20-tem 
m ejscu (czas 9:39:172) przyszło 7

gja) 25:4428, 3) Żeliński (Orkan) j zawodników m. inn. Stefański. Szpnrt 
25:50.312, 4) Wasilewski (Świt) w tej grupie wygrał „Francuz" Ha- 
26:05108.4, 6) Kołodziejczyk (Resursa, [ dryś.
Łódź) 26:14.30. 'erd.

biutował w biegu okrężnym w 
1929 r. i uszczknął nawet listek 
wawrzynu, mianowicie zyskał etap 
Wieluń — Katowice, a potem wy­
czerpany wycofał sie z, wyścigu. 
Dziś jest dwa razy tęższym i sil­
niejszym chłopcem. Rozrósł się 
naschwał. Przypuszczalnie zdoła 
stawić opór nacierającemu Ole­
ckiemu i prawdopodobnie wytrzy­
ma temno olbrzymiej próby.

Na najpoważniejszego konkuren­
ta Oleckiego urasta jednak nasżem 
zdaniem . Was lewski. * dwukrotny 
dotychczasowy zwycięzca etapo­
wy. Walka o pierwsze miejsce’ro­
zegrać sie winna miedzy tymi dwo 
ma zawodnikami. Nieopanowaniu 
Oleckiego przeciwstawia Was- 
lewski ambicje, upór i regularne 
temno.

Rewelacja wyścigu jest, młody. 
Zieliński z fabryki karabinów ma­
szynowych w Warszawie. N ezna- 
ny ten kolarz startuje dla otrzy­
mania wielkiej premii — dla zdo­
bycia posady. W walce o taka na­
grodę Zieliński .wykazał pierwszo­
rzędne walory długodystansowca. 
Na tej czwórce kończyć trzeba 
przegląd kandydatów do zwycię­
stwa. Ani „dekujący sie“ Kołodziej 
czy. ani szybki, lecz drobny Ko- 
nopczyńsk:, ani nieszczęśliwie ia- 
daćy. choć niewątpliwie uzdolnio­
ny „Igo“ nie mogą marzyć o zdo­
byciu pierwszego miejsca w nor­
malnych warunkach.

Módlcie sie teraz o pogodę dla 
kolarzy i czekajcie wiadomości X 
naśteonego etapu.

Jan Erdman.
Ł

Al- .

Wesoła
Wrócimy teraz znów do czah 

iiego Sama Langforta, o którym 
pisałem już na samym począt­
ku. Miał on duże poczucie hu­
moru, a potężne pięści pozwala­
ły mu przeprowadzać jego „ka­
wały" z nadzwyczajną dokład­
nością.

W swoim czasie spotkał się .on 
w Cheyenne z innym murzy­
nem, Natem Dewey, a ponieważ 
już nazajutrz miał drugi mecz, na 
wybrzeżu Pacyfiku, musial pa­
miętać o tern, aby zdążyć na 0- 
statni pociąg, odchodzący o go­
dzinie 22.30,

Przechodząc przez ubieralnie 
na ring, powiedział sam do swe­
go ówczesnego menagera Wo- 
odmana:

— Mr. Woodman, niech się 
pan szykuje! Jedna runda i idzie 
my! ,

Istotnie po dwóch uderzen ach 
Langforta był koniec! Kiedy se­
kundanci odnieśli Dewey‘a do na 
rożnika i gdy po dłuższej chwili 
odzyskał on przytomność, wi­
dząc stomcego przy sobie sędzię 
go. zawołał:

parada
— Jestem gotów!
— Gotów? Już jest przecie 

po walce, boy !
— Jakto po vvalce? — biedak 

wytrzeszczył oczy. — Ja jesz­
cze n:e startowałem!...

W roku 1910 Langfort zmie- 
( rzył się w Los Angeles z Fire- 
man Jimem Flynn‘em i po 10 run 
dach walkę ogłoszono za n-ieroz 
strzygniętą. . Opmja publiczna 
w większości wypowiedziała się 
za Samem, ale nie brak też by­
ło : zwolenników Hynn‘a. Jed­
nym z nich i to bodaj najgoręt­
szym, był niejaki Walker, spra­
wozdawca sportowy pewnej z 
miejscowych gazet. W obszer­
nym artykule wywodził on, że 
decyzja była mylna, że wygrał 
Flynn i że mecz rewanżowy pó 
twierdzi niewątpliwie słuszność 
jego sądu.

Langfort bardzo chętnie zgo­
dził się na powtórne spotkanie i 
odbyło się . ono niebawem.

Zamroczywszy przeciwnika 
gradem ciosów, sam przyparł go 
do sznurów w miejscu, gdzie sie­
dział Walker i krzyknął;.

— Hey! Mr. Walker, tu zaraz 
przyjdzie pański champion! 
Niech pan go trzyma!

Lewą poderwał Flynna w gó­
rę i prawą przerzucił go przez li­
ny, wprost na oniemiałego z wra­
żenia dziennikarza.

Lepszy „kawał" z»bił Sam 
Langfort innemu swemu przeciw­
nikowi, murzynowi Billowi Tatę. 
„Boston Tar Baby" potrzebował 
nagle pieniędzy i dlatego zgo­
dził się ma walkę, która poza tern 
nie miała dla niego żadnego zna­
czenia. Ale*Tate inaczej patrzał 
na tę sprawę. Wykombinował 
sobie, że skoro Langfort podpi­
sał z nim kontrakt, uważa go za 
zawodnika równej klasy i bierze

go poważnie w rachubę. Zdaniem 
swojem podzielił się Bill Tatę z 
dziennikarzami i oświadczył im, 
iż dołoży starań, aby Sam popa­
miętał długo to spotkanie.

Dowiedziawszy się o tern, 
Langfort wszedł na ring ze sznur 
kiem w ręku, z uśmiechem obej­
rzał starannie i z bliska swego 
przeciwnika, a następnie zmie­
rzył go sznurkiem. Potem zaczął 
obchodzić ring dokoła, szukając 
odpowiedniego miejsca. Gdy je 
znalazł, odłożył miarę i wyrzu­
cił sznurek.

—■ Podoba ci się to miejsce, 
Bill? — zagadnął speszonego, ry­
wala. — Myślę, że tu ci będzie 
najwygodniej!

Maturycsne Moksstał- „WIEDZA* 
Kraków, ul. Studencka 14 I. p.

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych, oraz w drodze korespou* 
c!h za pomocą świeżo opracowanych skryptów, wskazówek, programów I 
tematów, przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1933-4 na:

1. Kurs maturyczny glmn. wszystkich typów, 
la. Kurs maturyczny półroczny.
2. Kurs średni: 5-ta I 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy W zakresie 4-ch kl. glmn.
4. Kurs 7-mlu klas szkoły powszechnej. >

UWAGAI Uczniowie kursów korespondencyjnych mrzymum co tnle» 
slac, oprócz całkowitego materiału naukowego tematy z 6-clu głównych 
przedmiotów do opracowania. Nadto obowiązkową kollokwja (egzaminy) 
badają 3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

Na kursach ..WIF.DZA" wykładała najwybitniejsze «Iły fachowe kra­
kowskich państwowych szkól średnich.

Ważne dla wysłużonych P. P. Podoficerów, starających się o pasody 
w państwowej służbie cywilnej. 1

Walka przeciągnęła się kilka 
rund. Sam lawirował! tak długo, 
dopóki nie naprowadzili Tate‘a 
dokładnie na oznaczone miejsce 
i nie rozłożył go tam jednem po- 
tężnem uderzeniem!

Po meczu, nagabywany przez 
dziennikarzy, Bill Tatę nie chciał 
już udzielić żadnego wywiadu...

Na zakończenie opowiem jesz­
cze przygodę Victora Mc. La- 
glena, którego znacie wszyscy z 
licznych filmów. Szpieg rosyjski 
z „X 27“ i niezapomniany kapi­
tan Flagg ze „Świata w płomie­
niach", próbował najrozmait­
szych zajęć i w młodości swej 
był zawodowym pięściarzem i to 
dobrej klasy. Walczył m. im. 6 
rund no decision z Jackiem John­
sonem, a projektowany był także 
jego mecz z Fitzsimmonsem.

W roku 1908, opiekun Vica. 
B:ddy Bishop, doprowadził swe 
go chłopca do spotkania z mi­
strzem marynarki amerykańskiej 
Philem Schlossbergiem. znanym 
dziś menagerem nowojorskim.

Pierwsza runda była zupełnie 
równa, w drugiej przeważał nie­
co Schlossberg, zato trzecie i 
czwarte starcie, wygrał wysoko 
Mc. Laglen i jego zwycięstwo w 
tem fi rnfjewem spotkaniu było 
niewątpliwe.

W przerwie, Bishop krzyknął 
do jednego z sekundantów, aby 
podał Vicowi wody. Rozentuzjaz­
mowany walką chłopak podał 
butelkę z wodą tą samą ręką, w 
której trzymał butelkę z amo­
niakiem. Mc. Laglen pomylił się 
1, jak niemowlę do piersi, przy­
piął się do butelki z amoniakiem. 
Pociągnął duży Haust, zachły­
snął się, przełknął i zleciał ze 
stołka na podłogę znokautowa­
ny bez ciosu!...

Niedawno, spotkawszy swego 
menagera po 20 przeszło latach, 
niewidzenia, Mc. Laglen, śmiejąc 
się serdecznie, przypominał mu 
jeszcze ów niefortunny swój wy­
stęp.

Mc. Laglen zarzucił boks już 
od wielu lat i obecnie jest sław- 

.nytn gwiazdorem filmowym. Jem 
Mace, Fitzsimmons i Battling Si­
ki umarli, a inni świetni pięścia­
rze,- o których tu pisałem jeśli 
żyją i zjawiają się na wieczorach 
pięściarskich, to przeważnie już 
niejako aktorzy, a tylko jako wi­
dzowie. W opowiadaniach tych 
widzieliście ich znów w czynnej 
służbie. Przypomnieli się Wam 
raz' jeszcze, przeciągając w we­
sołej parrdz’e nnfn> fantazji i hu­
moru. - .
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Liga piłki wodnej zamyka sezon
EKS bezkonkurencyjnym mistrzem, AZS - wieczny drugi

E. K. S. jest mistrzem Polski, 
'AZS. wicemistrzem. Hakoah. któ­
ry w całych rozgrywkach, mimo 
ładnej zawsze optycznie gry, zdo 
był tylko jeden punkt na 16 możli 
wych. i to dopiero w ostatmm me

cie jedynego punktu przez Hakoahi Skutkiem świetnej dyspozycji AZS.
'r nri^mhłrłAMi PnlqVi co rlnwn' olryałnnFAi nninndu EKS*U to. nim Jz wicemistrzem Polski — sa dowo

może się pochwalić dodat- Rozgrywki o wejście do ligi, w

czu sezonu, nie jest 
wym outsidertern ligi 
iklasv A zasłużenie.

AZS. warszawski od

przypadko- 
j spada do

r. 1925. t. j.

dem wyrównania klasy. Drugm 
dowodem wyrównania klasy są 
wyniki cyfrowe. Po 6 i 7 do zera 
wygrywał tylko EKS. W spotka­
niach wszystkich pozostałych dru­
żyn najwyższa różnica bramek wy 
nosiła 4.

OKulKrcnl SWWUIDJ u.y r , , . . tr.<
strzałowej naoadu ĘKSt.M ' to

---------------- ’ walk-over*u, miały, niestety, za-że oprócz zwycięzców, jeden tylko mizernym.

od początku rozgrywek water-po- 
lowych o mistrzostwo Polski, zaw 
sze dokładał wszelkich wysiłków. 
abv zdobyć mistrzostwo, i nigdy 
go nie zdobył, zawsze jednak 
trzymał sie na drugiem miejscu. 
Wicemistrzostwo oddał tyllko w 
r. 1926 Cracovii i w roku 1932

WILNO. 3.9. — Tel. wł. — W Wil­
nie rozpoczął sie międzynarodowy tur 
niej tenisowy o mistrzostwo Wilna. 
Udział w nim biora trzej gracze z Ło­
twy, którzy przegrali w eliminacjach. 
Na kortach widzimy szereg rakiet z 
Warszawy i Białegostoku z Neuma- 
uówną i Majewskim na czele. W finale 
gry pań Neumanówna zdobyła mistrza 
stwo bijąc Grochowiecką 6:2, 6:3. Do 
finału gry pojedynczej panów zakwa­
lifikowali się Majewski po zwycięstwie 
nad Altnisem (Łotwa) 6:1, 6:4 i Gro- 
chowiecki (AZS) bijąc Matenżyńskiego

EKS‘owi. Dotąd nie puszczała na 
tron mistrzowski AZS‘u krakow­
ska Makabi (dawniej występują­
ca iako „Jutrzenka). Dziś, gdy Ma­
kabi upadła, zajął iei miejsce EKS- 
nie wpuszczając tu akademików 
czekających oddawna w koleice na 
spadek po drużynie krakowskiej.

EKS. wygrał równie zasłużenie, 
jak zasłużenie Hakoah był ostat­
nim. Nie fest przypadkiem ani zdo 
bycie 14 punktów na 16 możli­
wych. ani wspaniały stosunek 
bramek 43:5. Przypadkiem raczej 1 ----------  -
jest jego iedyna przegrana 3:2 z 1100.000 widzów nastąpiło tu otwar- 
Cracovią. przypadkiem tembar- cie Światowych Igrzysk akadem.- 
dziej dziwnym, że zdarzyła się ta^ckich. przy udziale przedstawicieli 
porażka nie z wicemistrzem, lecz 31 pjaństw. Przysęge w imjemu 
7 drużyna przedostatnią w tabeli, zawodników zlozył mistrz Olimpu

6:4, 4:6, 6:3. Zakończenie turnieju w 
poniedziałek.

TURYN, 3.9. Tel. wł. Wobec

z drużyna przedostatnia w tabeli.
Te dwa fakty — utrata jedy-

mych punktów przez mistrza z
sldi

Dotychczas osiągnięto następują-nycn p-UllKŁOw mzcz ini$u4.-a
przedostatnim klubem, jak i zdoby ce wyniki. Piłka nożna, Wtocny

Rad lotniczy rozpoczęty
Por. PronaszKo prowadzi po 2 próbach

Dnia 2 września rozpoczął się 5-ty 
Krajowy Lotriczy Konkurs Turystycz 
ny. organizowany przez Aeroklub 
Rzolitej wespół z L.O.P.P. Są to nai- 
wększe tego rodzaju zawody w Pol­
sce.

Pierwszy konkurs odbyt się w roku 
1927 1 zgromadz i na starcie 6 maszyn. 
Do obecnych zawodów stanęło 25 ma 
szyn (na 35 zgłoszonych) — wszyst­
kie konstrukcji wyłącznie krajowej.

5-ty K.L.KT jest przedewszystk em 
konkursem pilotów i składa sę z cz:e
rech prób: lądowania w kole, lot na 
trójkącie (.próba szybkości), lot na or 
ientacię i ra d okrężny dookoła Pol-

’ .. .... . si 3605 km i
Zawody te są przeglądem naszych pi 

. tw spoinowych p zed zbl'ż r.ącym 
s ę Challenge 1934. zgtos la się więc 
sama „śm;etauka“, wśród której wi­
dać: kpt. Halewskiego. kpt H rszband 
ta. por. Pronaszkę. uż. Dnzewieck;e- 
go. inż. Grzeszczyka, Chorzewskiegj i 
innych.

Po przeglądzie maszyn w sobotę ■> 
godz. 12 przez p. min. Butkiew.cza, 
odbyło się ważenie, sprawdzane ma­
szyn dokumentów.

W n edzielę rano na lotnisku moko- 
towsk em odbywały się próby lądowa 
na w kole.

Pierwsze miejsce zajął por. pil. Lat 
wis Mieczysław (Aeroklub Warszaw­
ski) sa samolocie PZL 5, lądując o 2 
mtr od środka kota. Drugim był nż 
Drzewiec ki na RWD 7 (Aer. Warsz.) 
4 mtr. Trzec em miejscem podz elili 
S’ę _ por. pil. Pronaszko (W-wa). pil. 
Tyrała (Kraków) i pl. Szarek (Lwów).

Ostatn e wiadomość
LWÓW, 3.9. — Tel. wł. — W dniu 

dz siejszym odbyło s ę we Lwowie ot 
warcie nowego kąpieliska, składające 
go s>ę z dwu basenów na Żelaznej W 
dzie, zbudowanego staraniem miejskie
go komitetu wychowana fizycznego
kosztem Funduszu Pracy. Otwarć e
przybrało uroczysty charakter, odbyło 
s ę w obecności przedstawcie!! władz 
państwowych, wojskowych i miejskich 
oraz delegatów kół sportowych^ jako, 
też l:czn e zgromadzonej młodzieży.

Po przeć ęciii wstęgi odbyty s’ę po­
kazy w skokach.

Popołudniu odbyły się zawody plyy 
■wackie z udziałem Cracovii. Wyniki 
bytv następujące: sztafeta 5x50 st. 
dow. I) Cracov a 2:38.2. 2) Pogoń, 100 
m. nawznak 1) Kot (P) 1:28.4. 2) Pa­
wełek (C) 1:362. 100 m. klas. 1) Sulilk 
(P) 1:31.1. 2) Eis'er (Has.) 1:42: 100 ni 
dow. I klasy: Rounpert (C) 1:08.3 2) 
Bober (P) 1:14.3. 100 m. dow, kl. II: 
1) Stradomski (C) 1:21,4. 2) Klimkń 
(?) 1:28 8 50 tn dow. juniorów: l) 
Kuśnierz (P) 391: 100 m klas pań: 
1i Hrynekówna (P) 1:53 2 2) Waszka 
(C) 2:05. 200 klas nań: 1) Missan (P) 
410.3 2) Waszka (C) 4:182. W piłce 
v.od'iei pokonała Cracova — Pogoń 
4:0 (2:0). Bramik1 dla Cracovi': Szelest 
(2i Rouppert i Meglicz

WILNO, 3.9. — Tel. wl. — W Wil­
nie odbyły się regatv wioślarskie z u- 
d/!alem osad z Grodna/ W czwórkach 
pótwyścieowych zwyciężyło Wilno 
przed SEM. ’ Startowało 6 lodzi. W 
czwórkach młodszych AZS Wilno po- 
koiialo z łatwością Grodno. Jedynkę 
mlodszvch wygrał' obiecujący Keppe! 
przed Peregutem. Czwórki półwyścigo 
we nowicjuszek pań wygrywa AZS 
walkower. Czwórki nowicjuszy: zwy- 
ciężyt WKS Wilno przed policją. Je­
dynki przyniosły 'sensacje swego ro­
dzaju. gdv niepokonany dotychczas w 
Wilnie Witkowski przegrywa do Po- 
czobuta z Grodna. Czwórki półwyści- 
gowe pań: AZS. walkower. Czwórki 
pań wygrywa pę> ładnej walce Grodno

E
K

S
A

 Z. 
S.

M
ak

ka
bi

C
ra

co
vi

a

0 

£

Punkty

St
os

un
ek

 
br

am
ek

zdo­
byte

stra­
cone

E. K. S. H 4:0
60

7.0
3=0

7:2
2:3

7:0
7:0 14 2 43 5

A Z. S. 04
06 m 3 t 

20
4:0 
2:0

3:0
2:2 11 5 16:13

Makkabi
0:7
0:3

1:3
02 ■ 3:2

3:0
4:2 
3:2 8 8 14:21

Cracovi a
2:7
3:2

0:4
0:2

2:3
0:3

6:2 
3:0 6 0 16:23

Hakoah 0:7 
0:7

0:3
22

24
2; 3

2:6
C:3

£ 1 15 8:35

I kończenie papierowe.
I Aczkolwiek zakończenie rozgry- 
I wek było pap erowe. jednak nie 
! ulega wątpliwości, iż weszła do li­
gi drużyna najbardziej do tego

i WILNO, 3.9. — Tel. wł. — Dziesię- 
' ciobój o mistrzostwo Wilna wygrał 
■ Wieczorek ustanawiając nowv rekord 
' okręgu wileńskiego sumą 7040. 65 punk 
: tów przed Molickim 100 m. 11.6, 110 
. plotki 15.6. wdał 6.52. kula 11.22, ośz- 
! czep 52.45, dysk 37.88, wwyż 160. 
I tyczka 340. 400 m. 56. 1500 m. 4:59.6 
s Hasmonea (Równe) poniosła w Wil- 
| nie dwie dotkliwe porażki ulegając w 
sobotę teamowi Makabi I ŹAKS 0:3 
(0:2). W drugim dniu Hasmonea na-

I tknęła sie na doskonały zespól WKS 
1 (mistrz okręgu północnego), który 

zwycięży! w wysokim stosunku 8:0
I (5:0).

z.
Łotwa 7:1, Niemcy — Węgry 4:2, 
Włochy — Niemcy 3:1. Szermier­
ka Włochy—Czechosłowacja 16:0. 
Węgry — Anglja 14:2, Francja 
Hiszpania 15:1, Anglja — N erncy 
8:8. Tenis: Teubben — Bacigalupo 
6:4, 6:4, 6:1, Czernek Krasny — 
Remmert, Eichner 4:6. 4:6, 6:0, 
6:4. 6:3.

TORONTO. 3.9. Tel. wł. Pojedy 
nek najlepszych skulerów świata 
zawodowców Phelpsa i Pearca 
zakończył sie łatwem zwycie- 
stwem Pearca. który już na 2 mn 
prowadził o 20 długości.

BERLIN. 3.9. Tel. wł. Mistrzem 
szosowym Niemiec został Ahrens.

2) Norwegja 1:59:2. kim.: 1) Witson (Norton) 3:15:07,8;

powołana. Unja, która przegrywa­
ła z bardzo słabiutkim BBSV., ni® 
mogłaby być dla Legii groźnym 
przeciwnikiem.
- Dodatnia pożycia w bilans_e roz- 
grywek o wejście do ligi. Jest 
wc:agnięcie w ich orb'te Pomorza, 
Łodzi i Lwowa. Szczególnie dobro ■ 
czynne skutki miał mecz lwowski! 
przy okazji urządził Okręg Lwow­
ski PZP. pierwsze no wielu latach 
zawody miedzyklubowe z udzia­
łem zawodników zamiejscowych!. 
Zawody te w dużej mierze przy­
czyniły sę do ożywieniu ruchu 
pływackiego we Lwowie, który1 
spał dość długo, mimo że kluby 
tamtejsze pos adałv wielu wybit­
nych pływaków.

* « •
W r. 1934 w lidze waterpolowej 

grać będą zatem dwa kluby war­
szawskie. dwa krakowskie j.iedett' 
katowicki. Dla wszystkich klubów; 
ligowych bedzie to dobrodziej­
stwem. Zmniejszy s:e znacznie licz 
ba wyjazdów, ułatwiona będzie 
■kwestia finansowa rozgrywek. Każ 
da drużyna zamiejscowa przyjeż­
dżająca do Warszawy czy Krako- 
wa bedzie mogła zawsze w ciągu
soboty i niedzieli odora wić gry" HELSINKI, 39. — Tel. wł. — W kat. 500 ccm 435 kim.: Katen (Szwe I z d^oma przeciwnikami 

meczu piłkarskim Norwegja pobiła cją na Husquarna). 3:25:44:8. 1 -
Finlandie w stosunku 5:1 (2:1). WIEDEŃ, 3.9.—Tel. wł.—Sensa-

BERLIN, 3.9. — Teł. wł. — Na cia mistrzostw plłkarskch Austrii 
zawodach lekkoatletycznych pań było zwycięstwo drugorzędnego 
dysk, kule i oszczep wygrała klubu Donau nad Vienna 3:2. Inne 
Schroeder 37.02, 12.70 i 35.73. i wyniki: WAC—Libertas 5:3, Adimi

PARYŻ, 3.9. — Tel. wł. — Wiel ra—FAC 5:0. Rapid—Hakoah 2:0.

WIEDEŃ, 3.9.—Tel. wŁ—Sensa-
Zamiana słabego i niekasowegó

Hakoahu na Legie bedzie wygod­
na nietylko ze względu na kasę, 
ale i ze względu na terminy, któ­
rych brak w bieżącym sezonie od 
czuwały kluby czołowe bardzo ■'

Popołudniu, n;eco opóźnony z powo­
du deszczu, odbył się lot na szybkość 
na trasie: Warszawa — Falenty — 
Piaseczno — Warszawa. Pięciokrotne ( 
okrażen'e trójkąta daw.- j drogę 1811 BERLIN. 3.9. Tel. wł. Mecz pił- 
km. . 1 karski Hamburg — Berlin zakoń-

W konkurencji tej pierwsze mejsce sie wynikiem 3:3.
uzyskali inż. Grzeszczyk (Aer. Lwów-, WROCŁAW. 3.9. — Tel. wł. — 
ski) oraz p?l Wysiekierski (Aer War Na meczach xvrku Tjld,ena“ Nuss- 
szawski) PO 337 Pkt . lejn pobił Tildena 6:1. 6:2, Barnes-
ry wyłącznej klasyfikacji wysunął sę Bar^a 6:4r6:1’ 3“^ 
<ia pierwsze miejsce przed Szarkiem z — Tildena, Barnesa 7.5, 6.1.
Aer, Lwowsk ego. . | wiFDFŃ 3 9   Te1 wł    Na

W środę odbędzie się start do rai-1 WIEUEin. o.y. lei. w.
du d4kotl Po!sk'. Trasa raidu wyno- międzynarodowy^ zawodach lek- 
»i 3635 km i przechodzi przez 25 lot- koattetycznych Argentyńczyk Po- 
hsk, ze startem i metą w Warszawie, majevich skoczył o tyczce 380. 
Drogę te samoloty muszą przebyć w 200 mtr. 1) Kovacs (Węgry 22.4, 
7-m u etapach w c'ągu trzech dn„ : 2) Raggamb (Węg.) 22.7, 3) Lutti 

W międzyczasie dla zawodnków bę (Argentyna).
dą sie odbywały loty na orientację,. SZTOKHOLM. 3.9. — Tel. wł.— 
polegające na szybk om odznalez en u p0Zp0Czaij m czwórmecz pół- 
w terenie punktu oznaczonego na ma- n{)C.nv w oływ.a.ni,u. po pierwszym 
p.e, wręcz-nej zawodmkowi na Jedną dnju' Danja 29 pkt., 2)

,nte.| Szweda 19 „kt.. 3) Finlanata 18 
resujący ze względu na sprawdzeń e; Pkt 4) Norwegja 13_p>kL _
przygotowana naszych pilotów oraz LUCERNA. 3.9. ^e‘* WL'..
organizacji przed Challengem Będz e Finał turnieju wygrał Prenn. bijąc 
on również porównan em z ostatnim W. Mentzla 8:6. 6:1, 8:6.
,Deutschland-Fluge“ w którym wz>ę- SZTOKHOLM, 3.9. — Tel. wł.— 

io udz;ał 132 aw onetk.. Mimo technicz meczu lekkoatletycznym Szwe- 
nego przygotowania maszyn 1 załóg, cja DObfla Norwegie w stosunku 
Niemcy pon eśli duże straty w sprzę- 147.55 D,ki Ciekawsze wyniki: 100 
cie oraz strac i najwększego asa spor Mecner (S) 11.1, oszczep 
towego - Passa - , Nto^ (S) 63.45. 800 mtr. Ny (S)
go miejsca na Challenge 193- (po s.p. ;54 2 Larsson (S) o dłoń. Skok 
Zwirce). Ryszard Walczak ; wdał Svensson 710. 400 płotki P«t-Ryszard Wałcza* j (g) Tyczk& L ndbjad 
—I j Longberg po 4 mtr.; 10 kim. Lind- 

' gren 31:32,8, 2) Braathe (N) 31:54,8. 
Sztafeta szwedzka Szwecja 1:57,1.

Dystans 210 km. przebył on w cza­
sie 5:37:41. Drugi był Wetterli

380.

ka nagrodę Boulogne wygrał Ge- 
rardin przed Richterem 1 Scheren- 
sem. Finał drugich: 1) Michard, 
który przegrał z Richterem. 2) 
Faucheux, 3) Mart netti. W wyści­
gach za motorami triumfował bez­
apelacyjnie Lacquenay przed Gras 
sinem. Meollerm i Paillardem.

PARYŻ, 3.9. — Tel. wł. Wyścig 
górski na Mont Ventoux wygrał 
Crairht (Maseratti) z przeciętną 
szybkością 89.244 klm./godz. 2) Le- 
I10UX (Bugatti).

ZUDYCH, 3.9. — Tel. wł. — 
Mecz Szwajcaria — Belgja o pu- 
har Davisa rozgrany w Montreux 
zakończył sie zwycięstwem Szwaj 
carów w stosunku 3.2. Wyn ki 
ostatniego dnia: Fisher — Nayert 
6:2, 6:2, 6.3. Lacroix — EMmer 
3:6. 0:6, 6:0, 6:3. 6:2.

MEDJOLAN. 3.9. — Tel. wł. — 
W meczu finałowym Mitropa Cup 
Ambrosiana pokonała niezasłuże- 
nie Austrie w stosunku 2:1. Austria 
cv mieli znaczna przewagę zwłasz 
cza w drugiei połowie. Bramki 
strzelili Meazza i Levratto w 40 i 
42 min. w pierwszej połowie, dla 
Austrii Viertl po przerwie.

HAGA. 3.9. — Tel. wł. — Niem­
cy północne pobiły Holandię w 
międzypaństwowym meczu lekko­
atletycznym pań w stosunku 
51.5:47.5, Schuurman wygrała 100 
i 200 mtr. w 11.9 i 25 sek., Mollen- 
hauer dysk. 38.33, Hargus oszczep 
37 02. Brie er skok wdał 541.

SZTOKHOLM. 3.9. — Tel. wł. 
Wielka nagroda Europy dla moto­
cyklistów rozegrana w Saxtrop 
wobec 100.000 w dzów, przyniosła 
aż dwa wypadki śmiertelne. Zabili 
sie Bjelkrud i Lunberd. którzy zde 
rv zderzył sie z Anglikiem Huntem. 
Wyniki byłv nastenuiace: kat. 250 
ccm 358 kim. 1) Dodson. New 
Imperial 2:55:03; kat. 350 ccm 405

Sport Klub — Wacker 3:1.
poważnie.

Sem.i

22p.p. znów się wyróżnia
Czarni pokonani oo interesującym meczu

LWÓW. 3.9. — Teł. w!. — 22 p. p. — 
Czarni 4:3 (3:1). Bramki dla 22 p. p. 
strzelili Biegański, Świetosławskl I Gwi 
don, dla Czarnych Żurkowski. Sędzio­
wał p. Rumpler z Krakowa.

Zapowiadające się początkowo zu­
pełnie nieciekawie zawody przemieniły 
się w interesującą, zażartą walkę bo­
gatą w emocjonujące momenty, Pier­
wsze chwile należały do Czarnych, 
gdy jednak siedlczanie zdobyli pier­
wszą bramkę, opanowali pole i w 22 i 
24 min. podwyższyli stan do 3:0, zda­
wało się, że nad głowa gospodarzy, za­
wisłą groźba _ kompromituiacej klęski.

Tymczasem Jednak Czarni poczyni­
wszy pewne przesunięcia w składzie 
drużyny zerwali się nagie do boju b u- 
zyskali przewagę nad pewnym swego 
przeciwnikiem. Lwowianom Jednak nie 
szczęściło się. Najpewniejsze pożycie 
szły na marne mimo, że strzelano na­
wet dość dużo. Ostatecznie w 35 mińu 
cie Żurkowski zdobyli z. wolnego piek 
tiym strzałem długo oczekiwany pier­
wszy, punkt. .

Po przerwie ofenzywa gospodarzy 
utrzymuje sie nadal. Żurkowski zdo­
bywa drugą bramkę i wyrównanie wi­
si w powietrzu. 22 p. p. wjdząc. że to 
nie przelewki zrywa sie raz jeszcze 
energicznie i strzela czwarta bramkę, 
Czarni załamują sie tylko' na kilką

klęskę. Przy stanie 3:1 na swoja nie­
korzyść rzucili sie z wielka ambicją I 
ofiarnością do walki mieli jednak wy- i 
bitnego pecha. W drużynie początkowo : 
niepewnie grała obrona, przestawienie 
Chmielowskiego do pomocy okazało 
się bardzo korzystne. Wielka ambicją 
porwał on resztę towarzyszy a poza- ; 
tern raz po raz rzucał napad dó przo-i' 
du. Atak początkowo blady rozegrał 
się. Najniebezpieczniejszym graczem 
był w mm Żurkowski, który zdobył 
też trzy bramki. ,

22 p. p. przedstawiał sie zupełnie 
dobrze. ' Głównym jego atutem była 
szybkość, którą pokrywał braki tefch^ 
uićzne i taktyczne. Z chwilą gdy rów-i 
nież Czarni biiścili na dobre nogi w : 
ruch akcjom 22 p. p. b.rak było już 
pewności. Na dodatnie konto siedlczan ■ 
zapisać należy wybitna tendencję napa 
du do gry kombinacyjnej. Doskonale 
spisywał się. lewoskrzydłowy Gwi­
don. który miał okresy pierwszorzędne 
go gracza.

Sędziował Rumpler z Krakowa. Wi­
dzów około 1000.

ŁÓDŹ. 3.9. — Tel, wł. — W ramach
X Okręgowego Zlotu Sokołów w Ło­
dzi Jadwiga Wajsówna próbowała po­
bić swój- własny rekord światowy w 
rzucie dyskiem. Niestety wszystkie 

____ ____ ________ _____ _____ rzuty odbywały sie podczas ulewnego 
znów podwajają wysiłki uzyskują .jed ■ deszczu. To też osiągnięte przez naszą 
nak tylko jedną bramkę, która nie wy j dyskobolkę wyniki sa blade. Najlepszy 
starcza do uratowania przynajmniej i rzut Wajsówny wynośil 37,25 m. a 
jednego punktu.____________________ | więc blisko 6 metrów górzęj od wła-

Czarni tym razem nie zasłużyli na snego rekordu.

chwil, dopingowani przez widownię

Na boiskach Warszawy
przed AZS. Mistrzyni Polski Plewako- I W turnieju, w Udo blorą udział | roni wygrali z 
wa zwyciężyła w c--- - r _ .
Kieszkiewiczówna z Grodna nie ukoń- strzostw Polski. Hecht pobił PJ>srom- 
C7vta biezu W czwórkach polwyścigo ce Gabrovrtsa Włocha Rado 6.3. 0.2,
wych nowicjuszy wygrywa WKS Malecek wygra! z Sertomo 6:4, 6:4,
orzed PKS. Czwórki przynoszą łatwe przegrał jednak z Ąustmem 06. 0.6,
zwycięstwo AZS przed PKS po sensa Hechta wyelilmtaowa! Hughes 6:2, 6:2,
evinei porażce Pogoni i Grodna. W o- Palmteri pobił Baworowskrego 6:2, 
góinej punktacji zwyciężył AZS 49 6:2. Włocha Mangolda 6:2. 8:6, Austm 
przed Grodnem 48 i WKS Wilno 40. !— Tarowego 6:1, 6:1. W grze podwój 
p „ , . w ne! Palmieri. Sertorio pobili Baworow

KATOWICE. 3.9. — Tel. wl. - W skieg0 Sa]ma 6:2>. 6;4 a Hechta, Ma- 
niedziele rozpoczęła się na Śląsku je- leoka 4;6> 8:6i 6:2t 3,6, 7:5. Rado. Ta- 
sienna serja meczów piłkarskich o 
mistrzostwo Śląską. Mimo niepogody । 
— mecze naogół odbyły się, przeważ 
nie jednak nie zostały dokończone. 
W meczach ligi śląskiej padly wyni­
ki: Śląsk — 'Czarni z Chropaczowa 
3:0 (1:0). KS 06 Katowice — Słowian 
3:0 (3:0). Orzeł Welnowiec — Cho-

jedynkach pań. przyszli goście międzynarodowych mi 6:1, 6:1,. 3:6. 2:6, 8:6.
.. _ —x__  nnRit nnomm. I W artp nan AirSsen

Jonesem, Burwellem

W grze pań Aussen wygrała z Bar- 
bier 6:3. 6:3. Valerio z Ro«ambert 9;7, 
7:5. Adamoff — Manzutto 6:1, 6:4.

Niemcy pobili Danie w meczu o pu- 
har Davisa w Lipsku w stosunku 5:0. 
Frenz pobił Ulricha 6:4, 7:5. 0:6. 6:3 
a Jacobsena 0:6, 3:6. 7:5 6:3, 6:3. 
Cramm — Jacobsena 2:6, 6:3. 6:3. 
12:10 a Ulricha 6:3, 6:4, 6:3. W grze 
podwójnej Cramm, Nourney — Ulri­
cha. Henriksena 6:3. 8:6, 7:5,

Z całego Kraju

rzów 3:1 (3:1),-
KATOWICE. 3.9. — Tel. wł. — W 

n edzielę odbył sie w Sosnowcu mecz 
Piłkarski pomiędzy reprezentacjami 
Krakowa i Zagłębia Dąbrowskiego z 
wynikiem 3:2 (2:1) dla Krakowa

W najbliższe dni rozegrane zostaną tak miał zapewnione mistrzostwo 
następujące etapy biegu dookoła Pol- swej grupy. Ślązacy bez trudu poko- 
ski. W pon'edzialek 4 września: Gród nah przeciwników 
no - Wilno (183 km); we wtorek od- ŁÓDŹ, 3.9. — Teł. wł. — W nadcho 

dzacą niedzielę odbędzie się w Łodzi 
międzymiastowy mecz piłkarski Pę-poczynek w Wilnie; we środę 6 wrze

śn a: Wilno — Lida (125 km); w czwar — - - - -
tek 7 września: Lida - Wołkowysk ™an -Łodz. Skład reprezentacji Ł9-

dzi nie jest jeszcze definitywnie usta­
lony. Szkielet oparty bedzie o ligowy(208 km), w piątek 8 września; Wo!-

hn^y9Skw^eśn^BSćzesp0!"LK3 T widlug wszelkiego praw
KATOWICE. 3.9. - Tel. wl. - Mię ^ niedzielę W wSeśnte: Lublin- wv<rladać bedzie na-

dzyklubowe zawody motocyklowe, rp- - — - "
zegrane w Mysłowicach w niedzielę, 
przyniosły zwycięstwa w poszczegól-
nych kategoriach następującym za- 5“" "'wodnikom: Weylowi (Unia Poznań). Jako 34-ty jedzie wyłącznie w klasyu 
Baronowi i Kryście z Bielska oraz kacji etapowej Gemewski (WIG).
Piętce z Sosnowca. : KATOWICE, 3.9. - Tel, wl — W

KATOWICE, 3.9. — Tel. wl. — W niedziele odbyły sie w Wetaowcu te- 
niedziele odbyły się na- stadionie w goroczne crct" *““* a,'° *
Król. Hućie ogólno-śląskie . zawody trasie 50 kinu

j_  dopodobieństwa wyglądać bedzie na- 
......______________________________■ stępujące: Frymarkiewicz (ŁKS). Filie
Warszawa (160 km)). — (ŁKS). Głogowski (Widzew), Peg

Po trzech etapach w biegu dookoła za (ŁKS). Lenart (WKS), Wełnie 
Polski berze udział 33 zawodników, j (ŁKS).. Durka (ŁKS). Antczak (SKS).

Miller’ (ŁKS) względnie Pluciński (Wi 
ma). Sowiak (ŁKS). Stolarski (WKS) 
względnie Król (ŁKS). . ,

Mecze piłkarskie, rozegrane w Wari rwaniu, osągając 52,5 kg; w. średnia 
w trójboju olimpijskim Sadomski (E- 

; lektryczność) osąga wyn.k 275 kg.
Walki francusko: w. lekka: Buza 

(Rywal) pokmal Świętosławsk ego 
(Ymca), a Ślązak (Legia) ulega Szajew 
skiemu (Ymca); w. pólśrednia: Ze- 
brzuski (Ymca) pokonał w 14 m. P.7 
sarke (Prąd); w. średnia: Paskowski

ssawie, przynosly następujące wyni­
ki:

Polonia — Gwiazda 4:3 (3:2). Gospo. 
darze wystąpili bez Malika i Sośnicy 
i m mo to już po p.erwszym kwadran
s!e prowadzili 3:0, ale potem amb tna 
~ ‘ ' strzeliła dwie bramki. PoGwiazda 
przerwie 
cjatywę, 
przez...

Polonia nadal utrzymuje mi-
ale Gwazda „wyrównuje" 
Korniejewskiego, satnobój-

czym strzałem. Na kilka minut przed 
końcem. Alaszewski zdobywa zwyclęz 
ką bramkę. Sędziował p. fopt. Szok.

Orkan — PZL 2:2 (1:2). Orkan —

(E) wygrywa na punkty z Ne uff em 
(Ymca): w. pólcężka: Hebda (Świt), 
po c ekawei walce wygrywa z Falkie 
wiczem (Eletr.).

Regaty kajakowe, zorganizowane
najpewniejszy kandydat na wejść e do przez Wisłę w niedzielę w stoi cy, 
klasy A, już w p erwszem spotkań u z zgromadziły 56 osao, w tern 96-ciu za
PZL podzieli! się punktami. W pierw­
szej połowie PZL nawet prowadzi! 2:1 
dz ęki amb tnej grze. Bratnk. dla PZL 
zdobyli: Barczewski, Wypijewski, dla 
Orkanu: Zientara. Ógrodziński

Sędz owal p. Szostak ewioz.
Polonia — Drukarz 7:1 (3:1) Go­

spodarze wystąp li tylko z Bank ।w- 
skim i Zgllńskim z pierwszej drużyny 
ł upem bramkowym podzielili s:ę: Bu- 
lanow III. Oiasek, ZgHńsk po dwie i 
iedna samobójcza, dla Drukarza hono­
rowy punkt strzeli! I. skrzydłowy.

Pierwszy krok pływacki, rozegrany 
na basen e AZS w parku Paderewski 
go. zgromadizil 50-c:u zawodników. Wy

woda ków. Wynik były w finałach •
następujące* jedynki składane senjo-
rów: 1) 
sztywne 
Lip nsk 
sztywne 
wisna);

Rutkowski (Wsią); dwójki 
młodzików: 1) Andrzejewski, 
(Gmti Batorego); jedynki 

seniorów: 1) Mazurek (Peico 
dwójki sztywue nestow.: 1)

nik‘ techniczne; były, następujące: 100 
ni. st. klas, panów: 1) Goldberg (ŻJ 
1,38: 300 m. st-. dow. 1) Ajzensztadt 
(Ż) 5:15; 100 m. nawznak 1) Łęczyck. _ 
(Ż) 1:50; 100 m nawznak-pań: 1) Rai ;

Śląska pokonała w meczu 2^2; sztafeta 4x100 st.
reprezentacje klubów robotniczych Makab: 6:10, sko
gfetria Dąbrowskiego 4:1. ------ •- -

Trener Wlesęr.
karz austriacki, ostatnio l
ny jako trener w klubie 09 Byton,, 
niedawno wydalony ■ został z Njęjnięc 
w wyniku prześladowań żydowskich, 

ąo _ Te! wl — Na- W tycb dwach Wieser przybył! na 
- Ols?. (Kral;6«> 3:l i kó» Wa™,w. Dż^

oourącz i> HrasK i&okw wemranowi- aponcame io ostatnie z grupy w .„. w. piórkowa: 1) Meńkker (L) 82.5 kg, Bialv ńr7M
ce) 23.58, wynik lęp_szy _od .rekordu t śląską f OstateęŁ jednak • Wiesęra zaania w. kfckas Szymański (PKS) wyrównu Seiscowa

mistrzostwa kolarskie na 
Na starcie stanęł o 

których 5 bieg ukończyło.lekkoatletyczne. Zawody te zostały drużyn, z których 5 btęg ukończ.yW; 
przerwane wskutek ulewnego deszczu Zwyciężyła drużyna f^bCYjnego.. ks 
Uzyskano następujące wyniki: panie w rekordowym czasie J:V:pir w 
80 m. 1) Sikorzanka 10.8. Panowie: 60 składzie. Ligoń, StąchuHa, Rosik, Kost" 
m. 1) Lichtblau (St.) 7,2. 2) Strojnow- ka i Breiiter. Na drugiem m^cu. znała 
ski (Sokół Czeladź), .100 m. T) Licht-, zla. Me'drużyna kopalni Pokój, w No- 
blau 11.5, 2) Stroinowski. 500 m. 1) wym Bytomiu w czasie 1:18.14.
Rzepuś 1:08,9. 2) Sobik. 3) Rojek. KATOWICE. 3.9.
Skok w wyż: Kremeke 1.70, rzut kulą przód (Lipiny) 
oburącz 1) Prask' (Sokół Siemianowi- (2:1). Spotkanie to ostatnie z

SOSNOWIEC. 3.9. — Tel. wł. — Re 
prezentacja klubów robotniczych G. 
Śląska pokonała w meczu piłkarskim

ś&kte^
19.17. Juniorzy 60 m. Krawczyk 7A 'gdyż Naprzód w raz.e przegranej 1 w*

W ttenberg — Mroczkowski; jedvnk: 
i sztywne młodz ków: 1) Stan .ss (W:- 
sja): dwóik sztywne pań i panów: 1) 
Moszkowscy; dwójki składane o mi­
strzostwo Warszawy: 1) Władysław 

J Stanisław Rutkowscy (Wtela) w cza­
sie 10 m. 36 s.. dwójk: młodzieży szkol 
inej: 1) Adamowski — Zmorski (gmn. 
Batoreg ): dwójk' sztywne o rrfstrzo 

•stwo Warszawy: 1) Braun — Idzikow 
;Ski (Syrena) 9 m. 56 s. Publiczności 
400 osób, (m.al.)

TALLIN. 3.9.rąbotmczych ZH ćl0W pafl j pa,n$w: 4) Makab- dzynarodowych zawodach jeźdż?et>
Vv rjninwv niU ki z trampoliny panów: 1) Borensztem i^ch w konkursie armij zwyciężył ze- ■K zaangażować 0 ^l polski zdobywając nuhar EstonjL

09gBytom, I nowna (M) 2.03; UKJ m. st dow. pa- W biegu z przeszkodami zwyciężyli
* now: 1) Ajzensztad.t (Ź) 1.22. (A) I Polacy por. Pohorecki i por BWńsk-i •

Zawody atletyczne, zorganizowane | LWÓW 3 0 toi „» ' .nr,M WIOZĄ z okazM dn a PZA z<rrn ~ . wł* ~ W
dziele rozegrano we Lwowie nasieou- 
lace mecze piłkarskie o mistrzostwo

Hasmonea — Ukraina 3:2.
irideA — Ognisko 6:1 W-Stryiu

£°?oń Sokola

przez WOŻĄ z okazji dn a PZA. zgro 
mądz'iłv na starcie: najlepszych zapaśni

Je rekord Warszawy w Jednor^em hSSo 2:L

- W me-
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Sensacje sportowe Katowic o o
Ruch-Legja w footballu 4:1 Sląsk-Poznafi w bpKsi® 8:8

Czwarta Klęska wojskowych w mistrzostwach Ligi Słaby poziom zawodow. K ■
5:3

KATOWICE. 3.9. — Tel. wl. — Ruch każdy strzał pewnie chwyta. Skutecz- 
- Legia 4:1 (2:1). Bramki zdobyli Pe- ny strzał Giemzy w 29 minucie uznał

terek 2, Giemza i Gwóźdź po jednej, sędzia za spalony.
Podnieceni tem rozstrzygnięciem 

•gracze Ruchu zerwali sie do ataku i w 
25 minucie zdobywa Peterek główką z 
główki Włodarza pierwsza bramkę. 
Legja nie traci ducha i w 3 minuty 
później wyrównuje strzałem Nawrota

dla Legji Nawrot.
Grę rozpoczęta Legja, narzucając o- 

stre tempo, które jednakowoż Ruch 
chętnie podjął, temwięcej, że mając 
graczy młodszych górował startem do 
piłki nad weteranami Legji. Legja gra­
ta w Pierwszej połowie dość ofiarnie 
i była względnie drużyna równorzęd­
ną. Nawrot uwijał sie niezmor­
dowanie po calem polu, zato Mau­
rer spacerował po boisku nie nadwy- 
rężając sie absolutnie.

Z graczy Ruchu wyróżnił się bru­
talnością Dziwisz. To też spowodował 
on szereg wolnych rzutów na korzyść 
Legji. Peterek na środku ataku był 
dobry a Włodarz bardzo ofiarny i in­
teligentny w grze. Specjalnie podobały 
się jego precyzyjne centry, z których 
Peterek uzyskał dwie bramk’.

Całość gry mimo ożywienia w pier­
wszej połowie nie pozostawiła zbyt 
dobrego wrażenia. Ruch miał więcej 
okazyj do zdobycia bramek niż ich 
faktycznie zanotował.

O technicznej stronie drużyn trudno 
mówić, gdyż od 30-tej minuty boisko 
stopniowo zamieniało sie w kałuże bło 
ta, a wreszcie przedstawiało jezioro. 
.Właściwie powinien był sędzia mecz 
z powodu ulewy i niezdatności boiska 
po pierwszej połowie spotkania przer­
wać. Odnosiło sie niejako wrażenie, że 
chce on dać w ten sposób Legji moż­
ność zaprotestowania tem więcej, że 
przez cały czas zawodów był on wy­
bitnym protektorem stołecznej druży­
nyDrużyny wystąpiły w swonch nor­
malnych składach. Gra toczy się dość 
zmiennie i piłka wędruję od bramki do 
bramki. Legja forsuje prawe skrzydło, 
nie zważając na to, że właśnie Ruch 
miał przeciwną stronę słabszą. Nawrot 
wypracowuje szereg dobrych pozycyj, 
lecz nie znajduje poparcia u własnych 
graczy a sam dobrze obstawiony rzad­
ko dochodzi do strzału. Ma zresztą na­
przeciw niezawodnego Kurka, który

W związku z zarzutem jakoby War­
ta nie odpowiedziała wogółe na zapro­
szenie Heijasza do Wilna,, dowiaduje­
my się. że Warta otrzymała zaprosze­
nie dla Heijasza w przeddzień zawo­
dów dn. 25 b. m. i na list ten natych­
miast odpowiedziała.

KATOWICE. 3.9. — Tel. wł. ..
— Poznań 8:8. W ub. sobotę odbyło się 

ponownie prowadzenie w 43 minucie. I tradycyjne spotkanie tych dwuch on 
Po zmianie stron grą straciła dużo' giś najlepszych okregow boksersKicn 

w Polsce. Tym razem iednak me moż­
na było absolutnie doszukać się daw- t 
nej świetności u przedstawicieli obu u

z podania Wypijewskiego. Z pięknego 
przeboju uzyskuje następnie Peterek

na tempie. Gospodarze lepiej się czują 
na tem boisku od gości, to też Ruch 
dwukrotnie jeszcze umieszcza piłkę w 
siatce Legji.

Widzów zebrało sie zaledwie 1000.

_ M ¢2¾ % ■OKręguw. bez tre-' Spotkania miały przebieg następują-
dycją na zbyt wyso- cy: Waga musza Sobkowiak - Jąrzą-
ningu. Walki me stały na zbyt y y jarząbek nadaje bardzo żywe 
kim pioziomie a wdimaJ । 0!zalamia słabszego fizycznie 
.lekfiym meeze^ Zwyoicża wysoko na
ŚW» ^rozstrzygnął *

Rogalski imponuje pracó nóg, ciosy 
jednakowoż ma niezbyt silne i celne. 
Nawa słabszy technicznie atakuje dosc 
dużo, jednak wobec dobre! obrony 
Rogalskiego nie może nic uzyskać. Re 
miisowy wynik krzywdzi poznanczyka.

| Waga piórkowa: Misiorny — Rudzki 
I Misiorny odważnie rozpoczyna walkę, 
' ale pod gradem ciosów Rudzkiego sta 

bnie. Mimo to dotrzymuje do końca po 
Ja oddając zwycięstwo mistrzowi Pol­
ski, który poza żywiołowym atakiem 
nie pokazał absolutnie niczego.

1 Waga lekka: Sipiński — Bienek. Si­
piński technicznie dużo lepszy, jedna­
kowoż Bienek walczy z sercem i u- 
trzymuje żywe tempo do końca spot­
kania. Zwycięża na punkty SipmskL 

Waga półśrednia: Majchrzak — Bra- 
nański. Po pierwszej dość wyrówna­
nej rundzie wykazuje poznanczyk lep­
szą technikę. Branańskiemu brak zupeł 
nie ciosu z lewej reki. U Majchrzaka 
lepsza orientacja. Wynik remisowy.

Waga średnia. Przybylski — Wiede- 
mann. Poznańczyk posiada doskonałe 
warunki zewnętrzne, jednakowoż brak 
mu rutyny, krycia, względnie uników. 
Wiedemann mile rozczarował. Zwycię­
stwo odnosi na punkty nieznacznie

SZEŚCIODNIÓWKE W MINJATURZE 
zorganizowała ostatniej środy W TC na swoim torze. Na zdjęciu 

start do 144 minutowego zamiast 144-ro godzinnego wysoiigu. i
zespół

FAWORYCI NA DRUŻYNOWEGO ZWYCIĘZCĘ 
TOUR DE POLOGNE

Amatorskiego Klubu Sportowego w składzie Sobol, Kamiński, 
Kiełbasa, Stefański.

Przybylski .
Waga półciężka: Zieliński — Wy­

strach. Zieliński w pierwszej rundzie 
lepszy i szybszy od Wystracha, jed-
nakże w drugiej rundzie rozpoczyna 
Wystrach furiacki atak, który zupel-

Niespodziane zwycięstwo ŁKS-u nad Pogonia
Lepsze sytuade i większa agresywność przyniosły łodzianom dwa cenne punkty

nie oszałamia Zielińskiego. Trzecia 
runda przynosi nadal bezapelacyjną

ŁÓDŹ, 3.9. — Tel. wt — ŁKS— 
Pogoń 3:1 (1:1). Bramki zdobyli: 
Król (2), Durka i N echcioł. Sędzia 
p. Rutkowski z Krakowa. Zawody 
odbyły sie w okropnych; trudnych 
wprost do wyobrażenia warun­
kach atmosferycznych. Przez ca- 
lusieńki czas lało jak z cebra, to

Najmłodszy mistrz Europy
Roger Verey i jego trener inż. Bu wid

Roger Verey startował na noWiutk m i Chrzęst bojowy ołrzymat „Rożek 
skiffie, sprowadzonym przed m.esią- na mistrzostwach Polski w Bydigosz- 
cem ze słynnej wytwórpi Sinusa w-Puł czy. Pierwsze miejsce w rekordowym 
nev (Anglia). Piękna łódź kosztowała czase było radosną zapowiedzą suk- . . « . . ±______ 1  __ i—. — Q tt.rl n 1 n farm \1 orflirO

też nie było mowy o normalnym 
przebiegu meczu, bowiem śliski te­
ren uniemożliwiał swobodne po­
ruszanie sie. a pika stała sie nie­
posłuszna.

Gra siłą wiec rzeczy straciła na 
wartości. Siły przeciwników były 
■mmieiwiecei. równe. Umiejętności 
może większe po stronie gości, ale 
skuteczność łodz an wyrażona jest 
w samym wyniku meczu. Zwycię­
stwo ŁKS jest wykładnikiem jego 
większej przewagi i licznych mo­
mentów pod bramka Albańslcięgo., 
Wynik tego; meczu byłby z' pew­
nością jeszcze większy, gdyby nie 
brawurowa, chwilami worośt fan-

tastyczna era Albańskiego, i 
błysnął on pełnia swego olbrzy-
mil e go talentu i inteligencji.

Drugiego swego najlepszego gra­
cza miała Pogoń w Wasiewiczu, 
który wspaniale sie ustawiał i mą­
drze podawał. Ci dwaj wybili sę 
ponad poziom. Reszta wypadła 
słabo. Jeszcze Kuchar swoja ru­
tyną i Niechcioł swoja zaciętością 
zasługiwaliby na wyróżnienie, ale 
już Bereza i Deutschman zawiedli 
beznadziejnie.
.. W drużynie, łódzkiej mniej było 
^ftdywiiduaJności. całość nawet bez 
barwna; ale tak sie. jakoś złożyło, 
że - czerwoni-byli cześciei na polu

Za-' przeciwnika. Albański był też czę- 
— ■ ściej zatrudniony niż Frymark.e-

wraz z cłem 
1500 zł.

i kosztami transportu cesów, które stały się udziałem,Veieya

wicz. Poziom meczu był niski, ale 
pięknych i gorących sytuacyj pod­
bramkowych było bez liku.

Serje tych momentów rozpoczy­
na w 8-ej min. Król ’PO pięknie 
strzelonym rogu, a w chwile póź­
niej Frymarkiew.cz w ostatnim 
momencie wybiegiem ratuje sy­
tuacje. W 15-ej min. Niechcioł 
strzela z rzutu wolnego.' Frymar- 
kiewicz łapie piłkę, lecz wymyka 
mu się ona z rak i wtacza, sie do 
siatki. 1 -

Przez nasienne nieć .minut Al­
bański jest ciągle w opalach, a do­
piero w 25 minucie notujemy 
pierwsze ładne zagranie ataku Po-

przewagę Wystracha.
Waga ciężka :Piłat — Wocka. Pier­

wsza runda przynosi zdecydowaną 
przewagę Piłata. Wocka chwieje się 
na nogach i pięć razy idzie do 7 — 8 
na deski. Robi on wrażenie nietrzeźwe­
go. W drugiej rundzie zwiększa się je­
szcze przewaga poznańczyka i sędzia 
ogłasza jego zwycięstwo przez techni­
czny k. o..

w Budapeszcie.
Verey pomimo swego olbrzym-’ego 

wzrostu (86 cm.) jest bodaj najmłod- 
j szym zawodmikiem ekspedycji, skoń- 
j czyi bowiem dopiero 21 lat. Debiut

Verey w wioślarstwie .nastąpił w 1930 
। roku. Os emnastołetni chłopiec wy- 
: grywa wówczas pierwsze m.ejisce w 
■ sk:ffach nowicjuszy, a jego patron — 
i inż. Bujwid — 7 wiedeńskich szny- 
I cli, stanow.ących objeikt pamiętnego w 
j Bydgoszczy zakładu.
I Mistrzostwo Polski zdobywa Verey 
! ebeen e po-raz drugi, nie znajdując rów 

nego 'konkurenta. W zeszłym _ roku | 
. PŹTW wydelegowało go na mistrzo-j 
i stwa Europy do Belgradu, ale po przed.

ROGER WŁODEK — VEREY 
wioślarski mistrz Europy w zdo­
bytym w Budapeszcie wieńcu la­

mowym.

biegu (4-te miejsce), zdaniem sędziów | 
zdecydowało się wycofać go z repesza- 
żui i oszczędzać na double-sauilłs. W fi­
nale dwójek zajął Verey z Ustuipsk.m

i trzecie miejsce.
j Odkrywca i opiekunem Vereya jest
I od niemowlęcych (w.oślarsko) lat inż.
' Jan Bujwid. Człowiek ten powinien । 

otrzymać w PZTW specjalny referat 
sculicrów. Przecież z P"d jego ręki 
wyszedł metylko Verey, ałe i poprzed 
ni mistrz Polski Długoszowski, .prze­
cież w tegorocznych mstrzostiwach 
startowało trzech jego wychowanków 
i wszyscy trzej zajęl. pierwsze miej­
sca w swych kategoriach (nowicjusze, 
młodsi, seniorzy).

W Budapeszcie inż. Bujwid nie opu­
szczał Vereya ani na krok i dbał spe-
cjalnie o dodatkowy obiad dla naszej 
jedynki. Dopiero po dwu porcjach
i godzinnej drzemce dochodził 
do treningowej formy.

Verey

■ goni. Frymarkiewicz jednak broni. 
-W 29 minucie Król stacza zwycię- 
; ski pojedynek z taktycznie bezna- 
] dzielnym Berezą. Strzela z bliska, 1 
I Albański broni, ale i jemu piłka I 
wymyka sie z rak i wpada do 
bramki. 1:1. |

Teraz gra sie ożywia. ŁKS jest j 
w przewadze. W ostatniej chw.li r 
przed przerwa strzela Sowiak, tra­
fia jednak w słupek. I

Na początku drugiej połowy i 
Matias II zóstaje kontuzjowany U 
schodzi na 5 minut z boiska. W 7 ■ 
min. Król strzela pięknie z rogu.: 
Piłka dostaje sie na piersi Berezy, 
i ten strzela samobójcza bramkę. 
Przez kwadrans gra jest wyrów­
nana, potem Pogoń idzie na całego 
i ma w polu nieznaczna przewagę. 
Ostatnie minuty należą iednak do 
ŁKS. Z pięknego zagrania Sowia- 
ka w ostatniej sekundzie iprzed 
gwizdkiem końcowym zdobywa 
trzecia bramkę Durka.

Sędziował p. Rutkowski z Kra­
kowa, nie potwierdził on jednak 
swej międzynarodowej klasy. Pu­
bliczności, która bohatersko wy­
trwała do końca meczu wszystkie­
go 800 osób. Należy jaszcze zazna­
czyć, że ŁKS wystąpił do gry bez 
zdradzającego ostatnio słaba for­
mę Herbstreicha.

NAGRODA PREZYDENTA 
RZPLITEJ 

o która walczyć beda w nadcho­
dząca niedziele piłkarskie repre­

zentacje Jugosławii i Polski.

SIKORSKI 
'swym nieefektownym, ale skutecznym skokiem zatriumfował nad 

I \ Hoffmannem.

iedVn a g um ado żucia

o trwałym smaku

FRANCISZEK PAJKOWSKI (PARKER) I SHIELDS 
spotkali sic w finale singla w New Port, a wspólnie 
zdobyli w grze podwójnej wicemistrzostwo Ameryki

. FRANCUZIGEORG FISCH I LOUIS HANSETTE 
i zdobyli w Budapeszcie mistrzostwo Europy w podwójnym • scullu 

przed Polakami.
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